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Berlin, 14 stycznia
Gdyby można było tylko na ‘podsła 

wie zewnętrznych objawów oceniać 
ostatnie posuń ęcia Niemiec na terenie 
polityki zagranicznej, trzeba byt oby 
orzyjść do nieuniknionego wniosku, iż 
państwo, które rozwija tak wszech­
stronny „aktywizm“  w  tej dziedzinie, 
musi mieć przynajmniej poczucia siły, 
iż zdolne będzie do realizacji tych po­
stulatów, jakie sobie stawia. Tymcza­
sem nawet powierzchowny wgląd w  
sytuację wewnętrzną kraju wskazuje 
na to. że jest wręcz odwrotnie, że ca­
ły  ten „Gewaltmarsch" zagraniczny 
nie op>era się na żadnych realnych pod 
stawach i jest tylko wynikiem podnie­
cenia. jakiemu poddał się również 
rząd kanclerza Briininga, dopingowa­
ny stale demagogią haseł zwolenników 
Hittlera i Hugenberga. Niezależna opi­
nia republikańska dochodzi do wnio­
sku, iż w ytworzyła sie nawet specyfi 
czna psychoza, w  której każdy pro­
test. każde ostrzeżenie co do celowo­
ści ostatnich posunięć zagranicznych 
Rzeszy,, łatwo może być uznane za 
równoznaczne ze zdradą narodową...

A trzeba przyznać, iż głosów osfaze 
gawczych nie brakowało w publicysty 
ce niemieckiej ostatnich t\ godni Mimo 
to ni: nie było w  stanic zmienić tego 
nowego tonu polityki zagranicznej Rze 
szy. który wyraża się jednym sło­
wem: rewizja - rewizja granic wscho­
dnich, rewizja planu Younga, rewizja 
klauzul wojskowych, rewizja procedu 
ry mnieiszościowej, słowem zawsze i 
wszędzie — rewizja. N,emcy szły da­
lej po swej linji, choć ze wszystkich 
sŁron odzyw ały się wołania, iż ta po­
w ódź haseł rewizyjnych może się ró­
wnać pogrzebaniu całej zręcznej tak­
tyki Stresemanna. kióry proces re­
alizacji wszystkich wymienionych po­
stulatów rozkładał na szereg powol­
nych etapów. Ostatecznie nerwowość 
polityki niemieckiej miała ten skutek, 
i'ż Ameryka, Anglja i Francja uznały 
Niemcy za czynnik niepokoju w świę­
cie w którym rozmowa musi być pro 
wadzona w zupełnie innym tonie, niż 
to miało miejsce w epoce polekarneń- 
skjej.

Te niedwuznaczne glosy wymienio­
nych państw w zestawieniu z Dowoy 
dzią żądań niemieckich, wysuwanych 
na róznycn odcinkach polityki zagra­
nicznej, nasunęły niektórym publicy­
stom niemieckim analogje z sytuacją 
w roku 1914. Zdaniem ich, w momen­
cie wybuchu wojny nie państwa ko­
alicyjne okrążyły N.emcy, lecz same 
one w yszły z koła, w którern mogły 
się znajdować . „W ir waren zwar 
nicht eingekreist word-sn, aoer wir |
hal.en uns seloer ausgekreis-t"   pisze
v. Gerlach. A 08 ła „wzmożona aktyw- i 
ność“ obecnej polityką zagranicznej 
Rzeszy przypomina groźne g .«ty  ów- 
czesnego kierownika polityk, cesar- 1 
ytwa — Wilhelma II. Niemcy _  zd,a- j 
niern opinji ri.ezaieżnej — dzięki poli­
tyce zagranicznej, którą zaczęły uora- 
wiać po 14 września, znajdują się, jeśli 
się już nie znalazły w sytuacM, którą 
najlepiej charakteryzują słowa —
. .Sdlbs.tmkr ńsung Deurschiands .

Analizując głębiej tę sytuację polity 
czna. rtoohodizi „zagraniczny spwaali-

sita „Vossische Zeitung” _  p. Hans Zeh 
rer do wniosku, iż vacuum, jakie w y­
tworzyło się w  polityce Rzeszy, po 
śnrerci Stresemanna. przyjęciu planu 
Younga i ewakuacji Nadremji, dowodzi 
iż Niemcy pojprostu nie uprawiają ża­
dnej polityiKi zagranicznej. Zeh rer 
stwierdza, że nawet w  tak reklamowa­
nym programie rewizji granic, brak 
jest planu, a przedewszystkiem spre­
cyzowanych, jasnych żądań, co  do Któ 
rych jest się samemu przekonanymi i 
które w  ostatecznej formie m-ożma by­
łoby zaprezentować zagranicy. A tym 
czasem. „O  czem właściwie myśli- 
m y ?“ — pyta Zehrer i odpowiada na­
stępująco: „Myślimy o wszystkbm  — 
to jest ta wi Jka tajemnica! W szystko 
razem wszystko naiaz, a wszystko to

w wielkim bezkształtnym kompleksie, 
który wprawdzie rząd dostatecznie 
częsta uznaje za swój, którego sformu 
łowania jeanaK i zafiksowania łatwo 
zaruechuje. „Stan tego roazaju wytwa 

i rza iakieś fantastyczne wyobrażenia 
o tem, że coś się sianie, źs rozpoczyna 
się aktywizuj na troncie zagranicz­
nym, „W  rzeczywistości jednaK w szy­
stko to jest iluzją**, — piisze cytowany 
autor 1 i dodaje zaraz: „Es geschah 
niemąls so wenig, wie heute'*.

Do głosów tych moznaby dodać ca­
ły szereg jeszcze opinij różnych orga­
nów prasowych, stojących blisko obe­
cnego ministra smraw zagranicznych 
Rzeszy i samego Kanclerza, nie mó­
wiąc już o prasie opozycyjnej, k.óra z 
reguły rzeczy stara się przedstawić

kłopoty obecnego rządu w świetle ten 
dencyjnym. A miarą nastrojów, jakie 
tu panują są nieustannie krążące wieś­
ci o rychiem opuszczeniu swego sta­
nowiska przez p. GurHusa, który naj- 
dalei po Genewie ma ustąpić miejsca 
'aKaemuiś hardzieć „zdecy dowariemu** 
następcy. Choć w wielu już Sytuacjach 
i za życia Stresemanna rodziły się te­
go rodzaju wiadomości aby poiem na­
gle zniknąć z powierzchni rozmów, w 
danym jednak wypaaku mają one '  — 
zdaje się — znacznie głębsze znaoze- 
nie. ■ \ j j 1 i  L. ś. . , r -

W  krytycznych głosach niemieckich 
na temat bezprogramowości niemiec­
kiej polityki zagranicznej jest bezwąit-

i (Dalszy ciąg na str. 2).

tóęmcy snndują teren ti uu/ski.
Warszawa. 16 stycznia (G.) Z Berli­

na donoszą: Zastanawiając &ię z jakie- 
mi wnioskami wystąpi delegacia nie­
miecka w Genewie, „Beriiner Tag- 
blatt“ stwierdza, że odpowiednie de­
cyzje zapadną wówczas, gdy Niemcy 
zapoznają się z taktyką delegacji pol­
skiej i stanowiskiem pozostałych mo­
carstw.

W  rachubę wchodzą rzy następują­
ce sposoby załatwienia konfliktu:

1) Stwierdzeni0 przez Ligę Naród, 
naruszenia traktatów przez Polskę, 
byłoby możliwe wówczas, gdyby 
Niemcom udało się przeprowadzenie 
dowodu prawdy na sw e  twierdzenie.

2) Powołanie do życia komisji, któ- 
raby zbadała poszczególne wypadki 
naruszenia obowiązujących układów.

3) Stworzenie gwarancji na przy­
szłość.

J I  e l e f o i j c m  ' i d n a s z e g o  K p i e s p i n i d e n t a  )

Sondowanie terenu gene w sklegu roz 
poczęła delegacja niemiecka Już w czo­
raj. Na razie dosizia do przekonania, że 

v sesja genewska potrwa dłużej niż pier-, 
I wotnie przypuszczano.

REZYGNUJĄ Z ROLI ADWOKATÓW 
SKARG UKRAIŃSKICH.

Dziennik zasfanawia się również nad 
widokami załatwienia trzech, w zględ- 

i nie czterech petycyj ukraińskich. Pety­
cjami temi zajmie się przeaewszysr 
kiem komisja mniejszościowa Ligi Na­
rodów. Petycje te mogą stać się przed 
miotem obrad sesji jeżeli z wnieskięm 
takim wystąpi jedno z mocarstw 

! Z oświadczeń Curtiusa w Bw linie 
1 wynika, że delegacja niemiecka me za­

mierza odegrać na terenie genewskim 
reli adwokata spraw ukraińskich.

,.Alianci nie maią wcale intencji
Odgrywania mii głupców".

PRZEWIDYWANIA PkASY FRAICUSKIEJ CO DO PRZEBIEGU BA-
TAL.II GENEWSKIEJ*

Paryż. 16 stycznia. (PAT.) W dzień J mówień będzie: Będzie nam ogrom-
ltiku . La Liberte** ukazał się artykuł i nie trudno uspokoić nasz naród cier- 
Jaąues Badnviłle p. t. „Niemcy i Pol- j piący,_ rozczarowany, poarażniony. 
ska w Genewie". Minister Curtius — Pomóżcie nam więc, zgodziwszy siQ 
pisze autor aircykulu — udaje się do na rozumne ustępstwa".
Genewy z kategorycznym, nakazem Z drugiej strony starają się pozba- 
opinji publicznej niemieckiej. Rozpo- ; 
czyna się proces, wytoczony przez 
Niemcy Polsce. Proces ten ma na celu 
w pojęciu powództwa rozwinięci? ca­
łej sprawy włącznie aż do rewizii t-ra 
lct,atów i rewizji granic.

Minister Curtius me omieszka zape- ; 
wne oświadczyć w Genewie, iż jeżeli j 
nie przywiezie z obecnej sesji Rady 
Ligi namacalnych r,*zulta'ów. Rzesza 
niemiecka narażona będzie na groźne 
v najwyższym stopniu wybuchy i na 
dostarczenie now'e-go argumentu pro­
pagandzie Hitlera. Tematem jego prze

wić skargę memtocką wszelkich tak­
tycznych argumentów i ograniczyć 
całą sprawę do słusznych jej rozrn.a- 
rów.

Minister Lurtius w imieniu ipieki 
nad mniejszością popiera reklamację 
Niemców z Polski, którzy dowodzą 
iiż są prześladowani i oskarżają rząd 
polski, że specjalnie ich gnębił w  cza­
sie ostatnicn wyLorów.

Minister Zaleski zaś złoży dowody, 
że postulaty te sa conajmniei przesą­
dzone i że w wypadkach gdy admhii- 
st-acja polska mogła w czemkolwiek

zawinić, zosiąły natychmiast udzielo­
ne odpowiednie satysfakcje. Spodzie- 
w ają się, że uda się tym sposobem 
przytępić ostrze otensywy dyploma­
tycznej mini sir a Curtiusa i nie dopu­
ścić do zbyt,ostrego ,przebi-'gu spra­
wy.

Jedna rzecz uspokoi w każdy m ra­
zie Niemcy. Trzeba, by odniosły one 
wrażenie, że byli aljanci pozostają za­
wsze złączeni między sobą. Niech od­
czują Niemcy, że alianci nic mają by­
najmniej intencji odegrani? roii głup­
ców.

Oficja!nv organ socjaldemokracji 
niemieckie! pisa? niedawno, że Niemcy 
nie mogą obecnie wojować z Pohka, 
gdyż przy obecnym stanie uzbrojenia 
przegrałyby one bezwarunkowo wszel 
ka wojnę. Są to wyrazy paimetue. 
Czekamy po nich zwvktych komentn- 
*zy Leona Blnma, dowodzącego, że 
rozbroienie 1 Franca iest pierwszym 
watOjrńBęm pnkoiu. -

VOLKSBUND W ROLI MEPROSzO- 
NEGO PRZEZ ZAINTFRFSOWANYCH 

OPIEKUNA
Katowice. 16 stycznia (PAT.) — W 

związku z petycją Volksbuudu do Ligi 
Narodów w sprawie rzeko.mycii na­
padów f aktów teToru wobec mniejszo­
ści1. należy podkreślić że we wszysl- 
kich niemal wypadkach przytoczo­
nych przez petycję.' obywatele ricko­
mo poszkodowani nie wnosili skarg 
prywatnych i dopiero Vo!ksbund zi;ą ' 
sie nimi wbrew 'eh wo’i 

W iększość wypądków_ wogóle mima 
charakteru pohtycznegc 

Wszystkie sprawy dityęzace oby­
wateli mniejszości, załatwiane są w 
trybie przyspieszonym i o jza  kolejno­
ścią przez władze urzędowe i władze 
sądowe, podczas gdy .-.karg' dotyczące 
Polaków, a więc obywateli większości, 
są załatwiane w  trybię normalnym a 
nawet odkładane
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Pożyczka najtańsza z dotychczasowych.
Sejm uchwa.ii ustawy o tnonooolu zapałczani m i o n o ż y c e .

(Dalszy ciąg zt strony 1-szej).

pienia aużo szczerości i prawdy. Bra­
kuje im jednakże wyraźnego, pozyty­
wnego określenia tego, co  w dzisiej­
szym momencie uważałyby za najważ 
uiejszą fo ję  polityki zagranicznej Nit 
ir.iec A jeśli cytowany pow yżej publi­
cysta Gerlach Stwierdza, iż w dzisiej- 
szycli swych granicach Rzesza może 
żyć, że natomiast nie jest zdolna -' do 
życia ponosząc takie ciężary repara- 
cyjne, jak obecne, i że — wobec tego 

. — ulżenie Niemcom w tej dziedzinie 
powinno być najpilniejszą troską rzą­
du, to przez to nie daje bynajmniej od­
powiedzi na to, jakiemi drogami winna 
iść nowa polityka zagraniczna Rzeszy. 
I w tej świadomej czy  nieświadomej 
niechęci do dama jasnej odpowiedzi na 
to pytanie leży sedno rzeczy,

Polityka rewizyjna w  Niemczech 
nie jest bowiem pomysłem ooecnego 
iząau. Zmarły minister Stresemann 
zromł z niej system i zakorzenił gc 
w  mentalności niemieckiej. Między te- 
mi, którzy dziś mówią stowo „rewi­
zja" i Stresemacnem jest tylko ta ró­
żnica że kiedy on starał się szerego­
w ać kolejność zagaanien, dziś, ood 
w pływem  grożnei fali niezadowolenia 
wewnętrznego, zaczęto mówić odrą- 
zu o wszysikiem. Niema też w Niem­
czech nikogo ktoby był niezadowolo­
ny z celów rewizyjnych pomyki za­
granicznej, są tylko przeciwnicy me­
tod i dróg. jakie zaczęto stosować w 
dążeniu ao ich realizacji. A tymcza­
sem cale to „wspaniałe odosobnienie", 
w  jakiem znaleźli się dziś Niemcy, 
jest przecież prostą konsekwencją iej 
polityki, uprawianej od lat, .która szu­
kając czasow ych' przymierzy z zacno 
dem, calem swem ostrzem sttierowa- 
na była  przeć'w  W schodowi Furopy, 
ściślej mówiąc przeciw Polsce.

Krytyczne oceny dróg dzisiejszej po 
lityki rewizyjnej Rzeszy fakt ten -po­
mijają milczeniem, nie mogąc się zdo­
być na wskazanie jakichś nowycn, 
wyraźnych linji. I jeśli wskazania ta­
kie nie nastąpią, ustawiczne wahanie 
będzie nadai nieodłączną cechą polity­
ki niemieckiej.

Najwyraźniejszym językiem przema­
wiają hittlerowcy-. Parę dni temu ber­
lińska tuba Hittlcra, Goebbels, pisał w  
swym organie: „Rozszerzać front prze 
ciwko Francji, uświadamiać światu, 
że Francja zagraża pokojowi europej­
skiemu i przez to stanie się pionierem 
azjatyckiego bolszewizmu —oto punkt, 
na który w polityce zagranicznej Hn 
niśmy skoncentrować całą naszą silę 
propagandową".

Ten język jest niewątpliwie .asm'. 
'Ale któż jest dziś w stanie przewi­
dzieć ewolucje, jakim ulegme jeszcze 
bittleryzm i któż może dziś wiedzieć, 
czy  stanie się on naprawdę ruchem, 
prowadzącym Niemcy po drodze nie­
znanych przeznaczeń? Jfc ML K.

TAJNY UKŁAD W t OSKO-NIEMIE- 
CKO-SOWIECKI?

Wiedeń. !6  stycznia. (PAT.) „N. Fr. 
Presse" donosi z Paryża.

W ychodzący w Paryżu organ ros jj 
skich emigrantów Renes nce (zapewne 
„W ozrozdienje") stwierdza, że między 
Niemcami, Wiochami i Rosją zawarty 
zestal tajny układ w sprawie budowy 
rosyjskich łodzi podwodnych na mo­
rzu Czarnem.

Plan budowy zapoczątkowany zo­
stał w  Niemczech a  wykonany sve 
W łoszech. Już teraz wysłano do Miko 
łajewska części składowe dla 100 do 
120 łodzi podwodnych. Łodzie te będą 
pod komendą niemiecką. Niemiecki ad­
mirał Kuhlman ob'-ómie później naczel­
ną komendę nad cała rosyjską flotą 
podwodną.

Podobny ukfad między wymienione 
mi państwami ma b y ć  zawarty także i 
w sprawie budowy hydroolanów.

i  a m i ę i a u  z e  t y l k o  i r u i w z a s  b e ­
z i e  d o b r z e  w  P o l s c e , g d y  s i (  

w y z b ę  d z i e s z  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
z a g r a n i c z n y c h  o  w  a r  o  i r

warszawa. 16 stycznia. (PAT$ Pią­
te posiedzenie sejmu otw orzył marsza 
lek se.mu o godz. 16.15. '

Przeć pi zys.ąpieniem Izby do obrad 
ślubowanie poselskie złożyli posłowie 
Szulik i Biodacici. Marszalek oznajmił, 
że p. Roman Abraham zrzeitł się man­
datu.

KOMUNISTYCZNY POSEŁ WYKLU­
CZONY NA MIESIĄC.

Następnie pos. Burzyński (Fr. 
zaiute,rpelowdl marszałka w  sprawie | 
wniosku Frakcji Komunistycznej, który 

! nie został postawiony ua porządek. 
Marsza te’ sejmu zwrócił posłowi Bu­
rzyńskiemu uwagę na niekulturalny i 
sposób ..racania się, poczem oświad- , 
czył, ż mioseK nie miał dostatecznej 
liczby podpisów. Ponieważ pos. Bu­
rzyński nie uspokoił się, wykluczył go 
marszałek najpierw na jedno posiedze 
nie, następnie na trzy posiedzenia, 
wreszcie odwołał się dc Izby, która.

Paryż. 16 stycznia (PAT.) „Lc i\lu- 
tin“  ogłasza oświadczenie in nisira 
pracy Grinda o zagadnieniu bezrobo­
cia.

Mmister oświadczył między itmemi, 
Iz kontyngenty robotników zagranicz­
nych, sprowadzanych do Francji, zosta 
ły  znacznie zmniejszone, cofnięto sze­
reg zezwoleń na pobyt J zawarto urno-

Ministrowie ? ;

Warszawa. 16 stycznia. (G). Dz;ś j 
rano personal wielkiego składu towa- j 
rów gumowych Braci Sergju przy ul. 
Marszałkowskiej stwierdził z przera­
żeniem rabunkową gospodarkę włamy 
waczy.

Wybili oni otwór w ścianie gabinetu 
kierownika składu, gdzie rozpruli to­
kiem kasę, zabierając okuło 30.000 zł. 
gotówką i 25,000 zł. wekslami. Na­
stępnie rozbili podręczną kasetkę w 
kasie, zabierając 500 zł. Gospodarując 
spokojnie w  oatym skleoie, naładowali

w-yKluczyła posła Burzyńskiego na 
miesiąc.

REFERAT O „POTYCZCE ZAPAŁ 
CZANEJ".

Przystąpiono do porządku dzienne­
go.

Poseł Gliński (BB) przedstawił spra 
wozdanie komisji o projekcie ustawy 
o monopolu zapałczanym i naciągnię­
ciu 6 i pół proc. pożyczki zagranicznej, 
oświadczając, iż w dniu 17 listopada 
i9o0 minister skarbu podpisał umowę, 
której termin został przedłużony do r. 
1965, co było związane z uzyskaniem 
pożyczki.

Umowa r naga się także i na ktne 
półfabrykaty monopolem objęte, jak 
również i zapalniczki i ich części za­
mienne. Postanowienie to zmierza do 
ograniczenia używania zapalniczek. 
W  umowie zwolniono Spółkę od obo • 
wiązku eksportu.

Cena zapałek podniesiona zostata 
o 3 grosze na pudełku, co stanowi tę

„  y z kompaniami kele.icwemi, aby u- 
łat wić powrót cudzoziemców do ich 
ojczyzny.

Pczatem wydano energiczne zarzą­
dzenia celem uniemożliwienia inwazji 
cudzoziemców i zalecono francuskim 
agentom konsularnym prowadzenie a- 
kcji zmierzającej do zmniejszenia e- 
migracji do Francji.

ta fis tw  zebrani

ki'ka w oików  najcenniejszym towa­
rem i ulotnili się tylnem wejściem.

Ucieczkę ułatwił zapewne fakt, że 
skład m bścł się w domu przechodnim, 
którego druga brama wychodzi na ul. 
Zielna.

Dochodzenia ujawniły, że włamywa 
cze conajmniej przez trzy noce praco­
wali w piwnicy, wybiiaiąc otwór w 
ścianie. PeHcia wszczęła energiczne 
śledztwo.

«= © = 3

różn icę , jaka jest potrzebna  na ca łk o  
w ite  o p ro ce n to w a n ie  p o ż y cz k i w  w y ­
so k o śc i ?2 ,400.000 d o i. to jest na spła­
tę kapi.ału i odset-k. Z tej ceny zapa­
łek 75 p roc. idzie na rzecz Skarbu, a 
reszta na rzecz Spółki P oży czK a  ta 
jest najtańszą nd w szy stk ich  p o p r z e d ­
nich.

Korzystnym jest fakt. i 'm o ż n a  ją 
było uzyskać bez ogłaszania publicz­
nej subskrypcji. W obec złej komun km 
ry gospodarczej ua całym świecie, a 
także u nas, dodatni wpływ zasilenia 
Skarbu Państwa tą pożyczką niewąt­
pliwie da się odczuć.

MIN. MATUSZEWSKI BIURZE PEŁ­
NĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 

UMOWĘ.
Po przemówieniach posłów Langa 

(KI. Chi.), Stalila (KI. Nar.), Fausty- 
niaka (NPI<), Połońskiego (Ki Ultr) i 
innych, zaorał głos kierownik Mini­
sterstwa Skarbu, Matuszewski, który, 
odpierając zarzuty, wysunięte pod­
czas dyskusji, oświadczył w końcu, iż 
bierze na siebie całkowita odpowie­
dzialność za tę urnowe, w tem prze- 
konaniu, iż jest ona znacznie lepszą 
od poprzedniej.

Kończąc, mówca oświadczył, iż 
jeśli mogliśmy na drugi dzień po w y­
borach podpisać tę umowę, to nie jest 
to zasługą ani ministra, ani nawet za­
sługą Rządu, lecz w yborców , którzy 
przełożyli spokój nad demagogię, rację 
stanu nad waśnie partyjne.

W  głosowaniu Izba przyjęła w drą­
giem czytaniu projekt ustawy o n r^ o  
poiu zapałczanym. Również przyjęto 
w drugicra czytaniu nrojekt ustawy o 
ncżyczce.

Następnie w pierwszem czytaniu o- 
desłano do komisji szereg projektów 
ustaw, m. in. pioiekt ustawy, zmienia­
jącej rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o inonupolu spiryuso- 
wym.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie .Marszalek wy 

znaczy} tegoż samego dnia na godz. 
22‘30.

DRUGIE W DNlU WCZORAJSZYM 
POSiEZDENIE SEJMU.

O godz. 22.30 marszałek otworzył 
nowe szóste kolejne posiedzenie sej­
mu, oświadczając, że na porządsu 
dziennym znajduje się trzecie czytanie 
projektu ustawy o monopolu zapałcza­
nym i o zaciągnięciu 6.5 proc. pożycz­
ki zagraniczna].

Sprawozdawca poseł Gliński (B.j) 
prosi o przyjęcie projektu bez :mun. 
w brzmieniu uchwaloneni w drugiem 
czy a mu.

W giesowaniu Izba przyjęła w łrze- 
ciem czytaniu projekt ustawy bez 
zmian.

z-amykajac posiedzenie, marszałek 
uświadczył, ii  o nowym terminie po­
siedzenia posłowie zostaną powiado­
mieni. Termin ton zależny jest od toku 
prac w komisjach

Z KOMISJI SPRAW  ZAGRANICZ­
NYCH.

Warszawa. 16 stycznia tPAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misja spraw zagranicznych pod prze­
wodnictwem posła Holów ki. po reiera- 
cie posła Jeszkego (BB), przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt u- 
stawy o ratyfikacji polsko - niemieckie 
go układu waloryzacyjnego, układu o 
uregulowaniu stosunków prawnych nie 
mieckiego zakładu listów zastawnych 
w Poznaniu oraz układu w sprawie 
Kas oszczędności.

Następnie po referacie posła Holów 
ki przyjęto w drugiem i trzeciem czy ­
taniu projekt ustawy, ratyfikującej tra­
ktat handlowy i nawigacyjny między 
Polską a Łotw^ oraz projekt ustawy 
w  sprawie ratyfikacji protokółu dodat 
kow ego ao traktatu handlowego i na­
wigacyjnego między Polską a Estonią.

OGRANICZENIA KONTyNGFNTl i ROBOTNIKÓW ZAGRANICZNYCH.

na Konferim i „linii emupeśskiej *,
NA PIERWSZYM PLANIE

Genewa, 16 stycznia. (PAT.) Dziś 
0 godz. 11 rano w wielkiej oszklonej 
sah' Ligi Narodów pizy szczególnie zna 
cznym napływie publiczności i przed­
stawicieli prasy międzynai odowej, ze 
brała się konferencja europejska na 
drugą swoją kolejną Sesję.

W  obradach bierze ujjziął 27 państw 
należących do Ligi Narodów7. 23 
państw reprezentowane są przez sWo 
ich ministrów. Porządek dzUnny se­
sji przewiduje przedewszystkiern roz­
patrywanie spraw gospodarczych a w 
szczególności ściślejszej współpracy 
państw europejskich w zwalczaniu 
trudności kryzysu gospodarczego. Spra 
■wy polityczne znalazły się tym ra­
zem na dalszym planie.

Zebrani; otworzy? przewodniczący 
komisji „Studium nad Unją Europej­
ską", Briand przemówieniem, »  ktu- 
-om wskazał na zadania i cele konfe­
rencji europejskiej. Z pośród koukret-

SPRAW Y GOSPODARCZE.

nych zadań, które stoją na pierwszym 
planie, wykazał sprawę kredytów rol­
nych dla państw centralnej i wschod- 

i niej Europy.i ' A *

i PROPOZYCJE P- COUDENHOVE- 
| CAL) .ERGI.
i W iedeń 16 stycznia. (Pa T.) W  pi­

śmie, wystosowaniem do komisji euro­
pejskiej Ligi Narodów, proponuje pre­
zydent Unii Paneuropejskiej Coudwi- 
hcve-Callergi zwołanie konferencji bez 
pieczeńatwa w możliwie rychłym ter­
minie, w  każdym razie przed ogólną 
konferencją rozbrojeniową.

I Pierwszym krokiem do wzmocnie- 
! nia bezpieczeństwa europejskiego by- 
j faby solidarna gwarancja paktu Kelło- 
i ga przez wszystkie państwa europej- 
| skie. Drugim krokiem byłoby utworze 
1 nie europejskiego trybunału związko- 
! wego.

Smlułe włamanie w can̂ um Warszćwy.
Kas arze obrabował sklei) my Ma s m o w s k ie :

Rgetlnerr od r,ae7ezo Korespmdrnta)



Posiedzenie komisji budżetoikej.
Opozycja atakuje ministra s p ra w ie tfliw p ś a  -  stanow cza

o u p o w ied ź m in. M ichałow skiego.
f .

( felefoneiii od n tszeco  korespondenta)

W m y ś l e p e lu  R a d y  M in istrów
o konieczności ogólnej zniżki cen, 
zniżamy ponownie ceny kawy 
268 palonej.

JULIUSZ MEIKL
znaczając, m. in., że wobec tego, iż 
na inlei pelację klubu, zgłoszoną łącz­
nie z innymi klubami, ani na wnioski 
innych klubów, nie otrzymali posło­
wie dotychczas odpowiedzi, i ponie­
waż kluby czynią odpowiedzialnymi 
zarówno poprzedniego jak i obecnego 
ministra Sprawiedliwości, jako ówcze 
snego proKuratora, klub wypowiada 
się przeciwKO przyjęciu budżetu Mini­
sterstwa Spraw iedłiwści. Poglądom 
swoim na całokształt tej sprawy klub 
da wyraz przy rozpatrywaniu wnio­
sków i interpelacji w  komisji prawni­
czej i na plenum sejmu i w yciągn ie  od 
powiędnie wnioski.

Poseł Niedziałkowski (PPS) przy­
łącza się do oświadczenia, złożonego

przez posta W yrzykowskiego, dalej 
występuje przeciwko ternu że proku­
rator w sprawie Brześcia pize.ąl w 
swoie ręce kierownictwo Minister­
stw «  Sprawiedliwości.
" W  dalszym ciągu, w dłuższym w y­
wodzie, mówca atakuje mil istra Mi­
chałom skiego, jako ówczesti-go pro­
kuratora sędziego Dernanta, oraz ko­
mendanta twierdzy, puik. Kostku-Bier 
tiackiego.

W zakończeniu rnówca zobrazował 
w jaskrawych barwach traktowanie 
więźniów brzeskich, dalej domagai się 
odpowiedzi na interpelacje poselskie, 
wreszcie żąda) wykrycia winnych i 
surowego ich ukarania.

Ośw iadczenie min. M ichałow skiego.
W CZASIE OBRAD NAD BUDŻE lE M P. M1N1S1ER NA ATAKI POLI­

TYCZNE ODPOWIADAĆ NIE BEDZIE.

Po tych mówcach, zabrał głos mini­
ster Sprawiedliwości, p. Michałow­
ski, oświadczając, co następu e:

W ysoka Izbo! Przybyłem  tu, aby 
wraz z Panami omowić przedstawio­
ny sejmowi budżet w atmosferze spo­
koju, niezamąconej żadnymi, nie nale­
żącymi do debat rzeczowych, momen 
tami roznamiętniającymi i drażniący­
mi.

$

W  sprawie tu poruszonej zostały 
ogłoszone w sejmie trzy wnioski i je­
dna interpelacja. Beda one przedmio­
tem rozważań we \y łaściwycli ‘ komi­
sjach i we właściwym czasie

Wysuwanie spraw tych przy deba­
tach rzeczowych zaciemnić może pe*-s 
pekiywę przy ocenie cytr i faktów, 
dotyczących Ministerstwa Sprawiedli­
wości. Cyfry i fakty, w obecnem cięż- 
kiem położeniu gospodai czem, wytna- 
gaja precyzji i najbardziej obiektywne 
go ujmowania ich. Z tych przyczyn 
uważam za niepożądane wystąpienia 
polityczne.

Na ataki pohtyczne, w  czasie obrad 
nad budżetem, odpowiadać nie zamie­
rzam. Tej sam ej wytycznej trzymać

się będą przedstawiciele Ministerstwa 
Sprawiedliwości.

Po przemówieniu p ministrów, po­
słowie opozycji opuścMii salę.

Przem ów  enie posła 
Jana Piłsudskiego.

Poseł Jan Tnsudski wygłosił prze­
mówienie, podkreślając, że pragnie 
mówdć o samym budżecie, ale musi 
też powiedzieć parę słów o przemó­
wieniach o d u  panów posłów P. W y­
żykowski słusznie zaznaczył — mó­
wi! pos. Piłsudski, — że sprawa brze­
ska ma swoje postępowanie w innej 
kumisji i nie należy jej omawiać na 
dzisiejszem posiedzeniu. P. Niedział­
kowski przyłączył się do tego oświad 
czenia i zaznaczył, że ponieważ p. mi­
nister pełnił przedtem obowiązki pro­
kuratora w tej sprawie, przeto nie mo 
że on mieć do niego zaufania i cały 
jego stosunek do budżetu tego jest 
ujemny.

Otóż panowie wiedzą, co się mówi 
po kawiarniach i po kątach o Bflreściu 
i iaka jest fama o tern w cafetn Pań-

i l D f t l l  A  Dziś najW.ęKsza premiera sezouu! Niezrównany, wesoły, beztroski 
ł i ^ I L L U  i przemiły ulubien-ec w.ata, któn czaruj Wszystkich grą i śpiewemM AURICE, CH£-VALIE-R
pszej kieacji w 100% Uźwięso.tci' ZA OCEANEM Nadto. Wspaniałe dodatki dźwię­

kowe. — Początes o  godz. 3-ciej 286

Rozkaz dzienny Benito Mussoliniego 
do załogi „Skrzydeł Italii*1.

W arszawa, 16 stycznia. (3 ) W eze­
ra odbyło się posiedzenie komisji bu­
dżetowej sejmu, która zkolei przystą­
piła do rozpatrywania hudżetu Mini­
sterstwa Sprawiedliwości.

Na posiedzeniu nie zjawili się człon­
kowie komisji z ramienia Klubu Na­
rodowego. da.iąc w  ten sposób wyraz 
swemu oourzeniu w stosunku do mi­
nistra Sprawiealiwości, p. Michałow­
skiego.

PRZEMÓWIENIE RFFERENTA 
POSŁA SŁIDLERA.

Na wstępie posiedzenia zabrał głos 
referent poseł Seidler (BB), który o- 
inówił

prace legisiatywne Ministerstwa,
zaznaczając, że prace te, siłą faktów, 
postępują powoli. Dzielnicowość w y ­
stępuje u nas najsilniej w ustawo­
dawstwie, gdy przeciwnie, prawie 
wszystkie inne przejawy życia pań­
stwowego zostały w  ubiegiyrn okre­
sie 12-to letnim wcale szczęśliwie 
zunifikowane 

Zkolei referent przeszedł do omó­
wienia prac Ministerstwa w dziedzi­
nie wymiaru sprawiedliwości.

Obecny etat sędziów i prokurato­
rów wynosi 3.812, aplikantów 1.003.

Etat ten jest niewystarczający, cze­
go dowodem stałe wzmaganie się ilo­
ści spraw w  sądacn grodzkich i okrę- 
gowycn. Zwiększenie etatu jednak w 
obecnycn warunkach budżetowych 
jest niewykonalne.

Referent zaznacza, że wobec w y ­
gaśnięcia m ocy art. 284 ustawy orga­
nizacyjnej, obowiązuje w pełni sę­
dziowska niezależność i nieusuwal­
ność odnośnie do wszystkich katego- 
ryj sędziów, przyczem podkreśla, że 
przenoszenia i pensjonowanie na pod­
stawie art. 284 w latach 1929—1930 by 
ło stosowanć z wielkim umiarem. 

Mówca porusza dalej sprawę t

uzdrowienia adwokatur*,
wskazując, że jest zupełnie zrozumia- 
iein, że adwoicaci w  Małopolsce doma 
gają się prawa wolnego przesiedlania, 
ale referent zdaje sobie sprawę, że 
prawo wolnego przesiedlania nie u- 
zdrowi stosunków, panujących w ad­
wokaturze.

Następnie przedstawił referent
stan w ięzien n ictw a .

Zaludnienie więzień zwiększyło się 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, je­
dnak nie należy tego identyfikować ze 
wzrostem przestępczości. Z uwagi na 
obecną ciężką sytuację gospodarczą, 
w  pewnym stopniu wzrost przestęp­
czości tłumaczyć należy ciężkiemi wa 
runkami eKonomicznerni.

Wkońcu referent omawiał szczegó­
łow o

preliminarz budżetowy Minister­
stwa Sprawiedliwości,

wskazując, że wydatki rzeczowe w 
bieżącym okresie niezwykle ograni­
czono, co odoiło się przedewszyst- 
kiem na budżecie nadzwyczajnym, 
który w porównaniu z rokiem po­
przednim jest mnieiszy o półtora tnil- 
jona złotych. Dalsze ograniczenie w 
tym dziale, jak wrgóle w  dziale w y­
datków rzeczowych, jest nie do po­
myślenia.

W reszcie referent proponuje, w po- 
rozumieniu z Rządem, szereg reduk- 
cyj w  preliminowanym budżecie na 
ogólną kwotę 1,500.000 zł-

KLUB POSŁÓW' CHŁOPSKICH I 
PPS ATAKUJ\ MINISTRA SPRA­

WIEDLIWOŚCI.
W  dyskusji p o se ł W y rz y k o w s k i w  

im ieniu klubu p o s łó w  1 sen atorów  
Chłopskich składa oświadczenie, za*

Rzym. 16 stycznia. (PAT.) Mussolim 
w ysłał do generała Baibo depeszę na­
stępującej tieści:

„Śledziłem z niepokojem ale i z uf­
nością wasz wielki lot. „Skrzydła Ita­
lii*" rozpoczęły w obec całego świata hi 
sioryczną walkę, na jaką. dotychczas 
nie odważono się. Eskadra kierowana 
przez ciebie przeleciała ponad Atlan­
tykiem Drawie w całości, Pragnę by 
wraz z rozkazem dziennym dosięgły 
Ciębie osobiście wyrazy mego uznania 
i entuzjazmu. „Skrzydła ltalji“ i ustrój 
faszystowski zyskały na/po.ędz? w 
początkach tego roku dzięki sprawno­
ści technicznej i brawurze odważnych 
synów naszej ltalji" .

W rozkazie dziennym przesianym 
przez Mussolinitigu na ręce generała 
Baibo, Mussolim oświadcza, iż myśl 
jego p rzedeuszystkiem zdąża ku 5-ciu 
towarzyszom zmarłym śmiercią boha 
"erską w Boiatua Ich śmierć dowio­
dła, że lot transatlantycki wymagał 
wielkiego ryzyka.

Lot z ltalji do Brazybi jest boz pre­
cedensów w historji awiacji, wykazał 
czem  jest awiacja ltalji pod względem 
technicznym i pod względem materia­
łu ludzkiego.

W yjątkowa doniosłość lotu została 
powszechnie uznana przez monar­
chów, szetów rządów i p_zez wielkie 
masy ludności. Po raz pierwszy ol­
brzymie przestrzenie oceanu ‘ zostały 
Przezwyciężone przez eskadrę lotni­
czą. Jest to wydarzenie, które na za­
wsze zostanie zanotowane w historji. 
Gościnna Brazylia, powitała trójbar­
wne skrzydła entuzjastycznemi mani­
festacjami, których Italia nigdy nie za- 
oomni. Italja w 10 roku rewolucji fa­
szystowskiej jest dumna z Was i peł­
na dla was zachwytu. Postawiliście 
..Skrzydła Italii** na porządku ozien- 
tyjn całego świata. .v

Rozkaz dzienny Mussilimego kończą 
słowa: Niech żyje król.
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stw ie. P. Niedziałkowski pociąga do 
odpowiedzialności p. min. Michałow­
skiego i nie może mieć do niego za­
ufania dlatego, że mówilc się iz wię­
źniowie chodzili na spacer po czte­
rech, a iaktycznie chodzili po dwóch. 
TakTmi sprawami zabiera się czas. 
To jest nieposzanowanie nawet sa­
mego sieoie. Minister jest odpowie­
dzialny że na jakiemś pok yitowanlu 
podpisał się jedna literą. Niech pan po 
seł spojrzy na naszą listę obecności, 
która także jest dokumentem, czy  tam 
także nie ma takich podpisów.

P. Niedziałkowski występuje z pre­
tensją, że dane byty szacny, ale z men 
nie można oyło korzystać. Niech p. 
Niedziałkowski, roześle to swoje o- 
świadczeme o sprawie brzeskiej za- 
gianicę i niech się dowie, jakie tam są 
systemy w więzieniach — w Anglii, 
Francji i w Niemczech. Niech zoba­
czy, czy wolno tam siąść na łóżzu w 
ciągu całego dnia. Choćby to był na- 

*wet więzień nie kryminalny.
Mówiłem o sprawie brzeskiej z pe­

wnym kolegą, który skończy! szkoły 
w Niemczech, i przypomniałem mu, 
jak to on siedział w Moabicie za jakąś 
demonstrację studencką; czy  był libra 
ny we własne ubranie, czy pasiak, 
jak jauł, czy mógł spać we dnie, czy 
spacerował sam jeden i stawał na ba­
czność przed każdym dozorca, a nie 
kapitanem. To sa przepisy na całym 
świecie przyjęte.

Na koniec p. Niedziałkowski prote­
stował w imię honoru sądownictwa 
przeciw poniżeniu go. Muszę katego­
rycznie zaprotestować przeciw temu. 
Sądownictwo nasze wcale nie jest pro 
rządowe. Muszę kategorycznie oroie- 
stować przeciw tyra słowom p Nie­
działkowskiego, Czionkowi-e koTgjum 
sędziowskiego stoją pod względem 
etyki pod dozorem własnych władz, i 
ani poszczególni obywatele, ani nawet 
posłowie, tego nawet nie można w y­
interpretować z ustaw, nie są upowa­
żnieni do decydowania o honorze są­
downictwa.

W zakończeniu przemówienia pos 
Jan Piłsudski omówił preliminarz bu­
dżetowy Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści.

Wniosek referenta o przedłużeniu 
reduku.iącem budżet o łączną kwotę 
półtora miliona złotych, przyjęto.

PISMO ChD I NPP DO PRZEW OD­
NICZĄCEGO KOMISJI.

Prezesi klubów ChD i NPP po po­
siedzeniu komisji wystosowali do prze 
wodniczącego tej komisji c istno. w 
którem oświadczają, iż opuścili saię. 
gdyż negatywnie ustosunkowują się 
do działalności p. ministra Michałow­
skiego i wypowiadają się przeciw' bu­
dżetowi Ministerstwa Oświaty

litu chce tnie „■apekfntoupi egzy ­
stencję n a  d zień  ju trz e ,szy , niech  
tu pn ie ty lk o  w y ro b y  kra jou iey , 

p rzem y  elu .

DAJ GROSZ NA CELE 
TOWAJRZ. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Imerykanskc-francuska pożyczka 
dla Jugosławii.

Wiedeń. it> stycznia (PAT.) uzienni- 
ki wiedeńskie donoszą z W aszyngto­
nu: Jak słychać, rząd jugosłowiański 
zawarł z firma Kulin et Co w Nowym 
Jorku tudzież z bankierami oaryskimi 
urnowy w  sprawie pożyczki w w yso- I

kości 35 miljo.iow dolaiAw 
Amerykański departament stanu o- 

świadczył nieoficjalnie, że nie ma nic 
przeciwko tei pożyczce, ponieważ słu­
ży ona dla celów konstytucyjnych.

Sowiety zakupują węgiel w Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

P. PREZYD EN TK A POI ,OW ANIU 
U KS. RADZIWIŁŁA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16 stycznia (G.) Wielkie 
poiowanie reprezentacyjne w Biało­
w ieży zakończyło się wczoraj. W czo­
raj też powrócili goście p. Prezydenta 
do W arszawy, sam zaś p. Prezydent 
udał się jeszcze na polowanie do ks. 
Karola Radziwiłła i prawdopodobnie 
powróci w niedzielę lub poniedziałek 
do W arszawy.

Katowice. 16 stycznia (RAT.) 21 bm. 
przyjeżdża na Śląsk p. Prezydent 
Rzplitej, który zamieszka w  Wiśle na 
zaineczKu myśliwskim, gruntownie od 
nowionym ł urządzonym na przyjęcie 
Dostojnego Gościa.

POZBAWIONA PODSTAW  PO- 
GŁOSK 4

Warszawa, 16 stycznia. (PAT) W  
związku z pogłoskami, jairie się w  
prasie pojawiły o zamierzonem jako­
by utworzeniu nowego Ministerstwa 
Lotnictwa i o mającem jakoby nastą­
pić zlikwidowaniu i podziale Minister­
stwa Pracy .i Opieki Społecznej, — 
P . A. T. upoważniona jest do stwier­
dzenia. że pogłoski tc są nieprawdzi­
wie i bezpodstawne.

SPECJALNA KOMISJA POWRÓCIŁA 
Z ŁUCK V.

■Tclsfonem od naszego koresnondenta.)
Warszawa. 16 styczma. (B), Downa 

dujemy się, że komisja, wysłana przez 
ministra spraw wewnętrznych do Łu­
cka celem zbadania na miejscu prze­
kroczeń, którycn rzekomo dopuścić 
się mieli urzędnicy pohcyjni podczas 
dochodzeń w sprawie aresztowanych 
komunistów, przeprowadziła w ciągu 
kilku ani szczegółowo swe orace i 
wróciła dziś do W arszawy.

Raport z wynikami tej pracy komi- 
. sja przedstawi ministrowi spraw w e - ’ 
■ wiiętraiycJi. Należy przypuszczać, że 

minister spraw wewnętrznych zkolti 
poinformuje sejm na jednetn 1 z posi >  
dzeń ó tym rapordć.

POSŁOW IE CHŁOPSCY ZADAJA 
ZNIŻENIA STAWEK W  INSTYTU­
CJACH UBEZPIECZEŃ SPOŁFCZ- 

W C H .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 16 stycznia. (B). Klub 
parlamentarny posłów' chłopskich zglo 
sił dziś do laski marszałkowskiej wuiio 
sek, domagający się od Rządu odpo­
wiednich zarządzeń celem obniżenia 
na przeciąg dwóch lat o 30 prec. sta- 
w ek  ubezpieczeniowych w  następują­
cych  instytucjach: w Ubezpiecza In i 
Krajowej w Poznaniu, w  Zakładzie 
Ubezpieczeń od nieszczęśliwych w y­
padków dla W ojewództwa Poznańskie 
go i Pomorskiego, w Zakładzie Ubez­
pieczeń od w ypadków  w e Lwowie, i 
w  Zakładzie Ubezpieczeń Pracowni­
ków  Umysłowych.

OD WYROKU RYBNICKIEGO WNIE­
SIONO APELACJE

Katowice. 16 stycznia (PAT.) —  W 
związku z wyrokiem w  procesie w 
Golasowicach o zabójstwo przodowni­
ka policji śp. Sznapki, prokurator sądu 
okręgowego w Katowicach dr. Tokai- 
ski wniósł apelacie od wyrok:: uwal­
niającego Brzeżka, oraz apelację od 
wymiaru kary co do wszystkich po­
zostałych oskarżonych.

PRETENSJE ROBOTNIKÓW GAZO­
WNI WARSZAWSKIEJ ODDALONE.
( J e ! c  i - >: ■ t- 111 o d  n z s z e g o  k o r e s p o n u e n t a )

Warszawa. 16 stycznia (G.) Orze­
czeniem komisji arbitrażowej w  mini-, 
sterstwie pracy pretensje robotników 
gazown warszawskiej o umorzenie 
potrąceń z tytułu zniżki kosztów u- 
trzymania zostały w dniu dzisiejszym 
oddalone.

LNSERUJCIE W SŁOWIE POI SKIEM

Warszawa. 16 stycznia (G.) „Izwie- 
stia“  alarmują, że Rosję oczekuje w 
roku bieżącym wielki kryzys węglo­
w y  z rowodu katastrofalnego spadku 
wydajności pracy robotników w Za­
głębiu Donieckiem i braKU stempli gór­
niczych

Katowice. 16 stycznia (P A T ) Okrę­
gowa komisja dyscyplinarna przy są­
dzie apelacyjnym w  Katowicach zwol­
niła dotąd 52 nauczycieli niemieckich 
za pobieranie podwójnych pensyj, dru- 
di ugich od władz niemieckich.

Warszawa. 16 stycznia (B.) — W 
zwiia.zku z przymusowem lądowaniem 
dwóch polskich lotników wojskowych 
na terytorium Niemiec Rząd polski po­
lepił konsulowi polskiemu \y Bylormu 
oraz poselstwu polskiemu w Beninie 
oodjąć kroki u władz niemieckich o 
wypuszczenie zatrzymanych lotni­
ków. Zarównu pudczas interwencji 
konsula geneialnego w Bytomiu jak i 
przedstawicielstwa poselstwa w Berli­
nie wyrażono ze strony polskiej ubole­
wanie z powodu niezamierzonego, nie­
przewidzianego i mimowolnego prze­
kroczenia granicy państwowej przez 
naszych lotników.

Odpowiedź udzielona najpierw gene­
ralnemu konsulowi, a następnie posel­
stwu polskiemu przez powołane czyn­
niki niemieckie, jest wprost niewiary­
godna. Okazuje sie mianowicie, żc 
rząd niemiecki z tego drobnego wypa­
dku usiłuje ukuć broń przeciw Polsce, 
postanowił bowiem — jak o tern wczo 
raj donosiliśmy —  przekazać spiawe 
oou zatrzymanych lotników Dolskich 
władzom saaowym. Lotnicy poiscy 
pozostają pod zarzutem nielegalnego 
przekroczenia’ granicy, oraz pogwał­
cenia przepisów paszportowych.

Z  takiego sformułowania zarzutów- 
przeciw pilotom polskim, zmuszonym 
wskutek niepomyślnych warunków at­
mosferycznych do wylądowania na tc-

YV związku z tą sytuacją prowadzo­
ne są rokowania przez sowieckie 
przedstawicielstwo handlowe w W ar­
szawie z polskim przemysłem w  spra­
wie zaitupu większej ilości węgla pol­
skiego. Sowiety chcą również impor­
tować cukier z Polski.

W  tej samej sprawie toczą się iesz- 
j cze dochodzenia przeciwko 125 nau­

czycielom  niemieckim. W szyscy zwol­
nieni nauczyciele wnieśli apelacje do 
ministerialnej komisji dyscyplinarnej w 
Warszawie.

rytorjum memieckiem, wyraka, ze 
rząd niemiecki stoi na stanowisKu, iż 
w szyscy lotnicy wojskowi państw są­
siadujących z Niemcami, odbywając 
loty na swych terytoriach, powinniby 
być zaopatrzeni w paszporty zagrani­
czne. Przypadek przymusowego lądo­
wania na terytorium państwa sąsied­
niego w ydarzyć się może każdemu 
lotnikowi.

Rozdmuchiwanie tego wypadku 
przez -ząd niemiecki jest tem dziwniej­
sze, że władze polskie w wypadkach 
przekroczenia granicy polskiej przez 
obywateli niemieckich załatwiały za­
wsze te sprawy pod kątem widzenia 
najbardziej liberalnym, unikając świa­
domie tendencji dokumentowania tych 
wypadków w duenu nieprzyjażni są­
siedzkiej. Odmienne, a tak jaskrawe po 
stępowanie władz niemieckich w yw o­
łać musi na przyszłość inne ustosun­
kowanie się ze strony władz pogra.ni- 

1 cznych polskich do wszelkich nieunik­
nionych przekroczeń ze strony nie­
mieckiej.

Warszawa. 16 stycznia (G.) Prasa 
niemiecka donosi, że przeciw rzeczo­
wemu stanowisku policji memśeckiej, 
która po śledztwie uznała lądowanie 
sierżantów Wolta i Chmieli za zw y­
kły wypadek, wystąpiły ostro czynni­
ki wojskowe. Hittlerowcy byli dostate- 

• cg nie silni, aby odsunąć w  cień śledź-

W P l A Y  na nowy kurs
S T E N O G R A F I I

polskiei do 1S $ .y c z n l3  orzyimuie

„Ecole Reforme“ ii
n 283

two policji i sprawę odesłać do sądu. 
Lotnikom grozi kara do 6-ciu miesięcy 
wiezienia.

Samolot sierżantów Chmieli i Wolfa 
został rozmontowany i umieszczony 
na wagonach. Zostanie on wkrótce 
wysłany dn Polski.

[ OTNICY P O IS C Y  PRZEKAZANI 
SADOW I W  OPOI U.

Berlin. 16 stycznia (PAT.) Władze 
niemiecKie w  Opolu zawiauomily gene 
ralny konsulat Rzplitej w  Bytomiu, że 
aresztowani w Opolu polscy lotnicy  
wojskowi przekazani zostali sądowi w 
Opolu.

Obronę lotników pou icrzył polski 
konsulat generalny w Bytom.' .1 adwo­
katowi Gustawowi Simonowi z W ro­
cławia. A d w . Simon występował w r. 
1929 w  procesie o pobicie artystów 
polskich w  Opolu.

WSZEDZIE WIDZA POLSKIE SAMO 
LOTY

Berlin. 16 stycznia. (P A T .) W zwia.z 
ku z d-oniesieniem dzisiejsze5 prasy nie 
mieckiej o rzekomym przelocie wczo­
rajszym nad terytorium nianm ekiem 
nowego polskiego samolotu wojskowe 
go. Biuro Couii ogłasza zaprzeczeni:', 
stwierdzając;' że o tem. jakoby we 
czwartek polski samolot w ojskow y 
miał przelecieć granicę niemiecką pod 
Treuburg na Górnym Śląsku, władzom 
urzędowo nic nie jest wiadome.

LIKWIDACJA ORGANU LEWICY 
CHŁOPSKIEJ W KRAKOWIE.

Kraków. 16 stycznia (PAT.) Poiicja 
państwowa w porozumieniu z sędzią 
śledczym przystąpiła dziś du likwida­
cji czasopisma „Chłopskie Życie- , orga 
nu zjednoczonej lewicy chłopskiej 
„Samo porno c ;‘.

t Łącznie z tą akcją organa policji 
przytrzym ały pod zarzutem działalno­
ści antypaństwowej M. Zajsztegu. stu­
denta U. J. K., Z. Goldfinger, słuchacz­
kę U. J. K., Mojżesza Deirischera, b. 
senatora St. Kędzierskiego i znajdują­
cą się w lokalu redakcji kobietę, po­
dającą się za Serafinę Jakubowską, 
rzekomo pochodzącą z Lublina.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W  MIŃSKU M470WIECK1M, 2Y- 

RARDOWIE I GDYNI,
(Telefonem oa naszeeo korespondenta).

Warszawa, 16 stycznia. (G) W  Miń­
sku Mazowieckim, Żyrardowie i Gdy­
ni bezrobotni urządzili demonstrację

Podczas rozpraszania demonstran­
tów przez polic.,ę w  Mińsku Mazowie­
ckim raniono jedna osobę.

Policja dokonała aresztowań.

OSSENDOWSKI OTRZYMAŁ PO ­
DZIĘKOWANIE OD PAPIEŻA.

Warszawa, 16 stycznia (PAT.) Se­
kretariat stanu Stolicy Apostolskiej 
przesiał do ambasady polskiej w Rzy­
mie pismo, wyrażające podziękowanie 
Ojca św. dla F. A. Ossendowskicgu, za 
przesłany przez niego egzemplarz 
książki p. t. „Lenin“ .

KONFLIKT W ĘGLOW Y W ANGLJl 
NA DRODZE LIKWIDACJI.

Londyn. 16 stycznia (PAT ) W czcraj 
wieczorem osiągnięto w  konfkkcia 
węglowym  południowej Walji porozu­
mienie, na podstawie którego płaco 
maia pozostać bez zmiany do końca 
lutego br. przy utrzymaniu 7 i pół go­
dzinnego dnia pracy.

Punkty te mają być jeszcze omó­
wione przez specjalny urząd koney- 

acyjny, którego przewodniczący bę­
dzie miai decydujący głos w  sporze.

Nowy gmach szkoły powszechne! w Wilnie- Ptzcd kuku dnianu ks. 
biskup Bandur ski dokonał na Anto kolii w  ilnic poświęcenia powń- 
wzniesionego budynku Szkoły pnwszeohnej. Budynek ten jest urządzo­

ny według najnowszycli wymagań higieny i pedagogiki

Nauczyciele opłacani przez dwa rządy
Na IŚLĄSKU ZWOLNIONO 52 NAUCZ) CIELI NIEMIECKICH

Ze sprawy zabłąkanych lotników
p r ó b u j Niemcy kuć broń przeć w Polsce.

NIEWIARYGODNA ODPOWIEDŹ NA INTERWENCJĘ RZĄDU POLSKIEGO 

(Telefonem 00 naszego korespondenta)



Profesorom Dymitrowi Gianatowo- 
wi pozostaje przy końcu tyiko pusta 
teka ,, Miała być dlań arsenałem prawd 
moralnych nowego świata idei do któ­
rego wszedł obarczony dziedzictwem 
całkowicie różnej przeszłości. Z tego 
arsenału czerpać miał glinę, aby po 
wewnętrznem przeistoczeniu mtepić 
swoją wczorajszość na kształt i podo­
bieństwo nowych iorm życia. Ale 
wczorajszość okazała się silniejszą od 
rycn w istocie organicznie obcych . 
Granatowowi sił ideowych Dudn­
iących dzień jutrzejszy. Teka i#e 
dała się mimo heroicznych — w złem 
i dobrem —  wysiłków wypełnić no­
wą prawdą wewnętrzną. Pozostała pu 
sta. Klęska była nieuniknioną.

Granatom w konfesji koń.- we; do­
wiódł, że zdaje sobie zgodnie z pra­
wda spra-wę z istotnej przyczyny, któ­
ra do katastrofy — przedewszystkiem 
wev. aętrziiej — doprowadzić musiała. 
A ta S/.czerość jest niewątpliwie eks­
piacją nieustannych załamywań auszy 
tego człowieka obcego nowym. ’ dą- 
cym prawdom. Powiada Granatów’, że 
tylko iortnalnie przystosowywał się 
do idei nowego ustroju moralnego, ze 
w  istocie nie był zdolny do stopienia 
się z jego „kipiącem życiem".

Każdy nowy ruch ideowy posiada 
swoich Granatowów łudzi formalnie 
tylko z nim związanych i na nim pa­
sożytujących. Gdy ruch taki dzięki sne 
swej wewnętrznej prawdy i we dają­
cej ją w czyn kierowniczą; woli, za 
panuje „urzędowo" stanie się władzą . 
regulującą zgodnie ze swą naczelną 
.deą życie ogółu, wówczas tern w :ę- 
ctj garnie się do niego ludzi „formal­
nych", zewnętrznie tylko z nim pogo­
dzonych. gotowych zawsze da odstęp­
stwa karierowiczów i operiunistów. 
Zdarzyć sie może nawet, żę typ Gta-.- 
natowa zapanuje nad takim ruchem 
dzięki liczbie i okolicznościom sprzy­
jającym — wówczas jeJrsk można- 
już mówić nie tylko o kryzysie, ale 
w ręcz o zwyrodnieniu tego njchu.

Tego kryzysu może umknąć istotna 
rewolucja moralna, im silniejszą jest 
świadomość właściwego cęiu, do któ­
rego osiągnięcia zmierza i im potęż­
niejszą jest wola, łamiąca przeszkody 
ną drodze do tego edu sm.ące.

.W dramacie Jerzego Buechnera pt.
Śmierć Dantona" pow ada ot. Just, 

że „Mojżesz prowadził swój hid prz^z 
Morze Czerwone i do puszczy, aż w y­
ginie do szczętu stare, spróchniałe po­
kolenie, aby mógł założyć nowe pań- 
stw’o". Każda Dowiem naprawdę wiel­
ka rewolucja jest — mimo wszystko 
— siedmiomilowym krokiem naprzód 
w  dziejach. To, co zostaje pr.zez nią 
zn^zczone, dowodzi, że b y b  do i żą­
łem do zniszczenia, To, co urzeczywi­
stnia, jest dowodem, że było dojrzałem 
do powstania. Gdyby bow im
rzeczywisty rezultat końcowy rewo­
lucja nawet bardzo różnił się od gene­
tycznych zamierzeń tych. którzy ją
wywołali — to zawsze jednak powrót 
do przeszłości jest juz memożhwy.

Rezultat zaś końcowy' każdej wiel­
kiej rewolucji moralnej tern bardziej, 
tern ściśbj będzie odpowiadał pierwo­
tnemu naczelnemu celowi, im silniej
kierownictwo i proces jej przeprowa­
dzana spoczyw ać będzie w rękach ży 
wiołów wewnętrznie orgauczm e z 
ideą rewolucji związanych im boga­
tsza i bardziej ożywiona będzie cyr­
kulacja tych świadomych żywiołów 
wśród masy. Tylko bowiem ludzie 
którzy baraziej kochają rzecz, sprawę, 
ideę, o której urzeczywistnienie wał- 
czą, aniżeli snebie samych i związane 
ze sw7ym udziałem w tej waice oso­
biste nadzieje — zdolni są ocauć i u- 
sprawiedliwić racje i pobudki moralne 
wszczętej przez siebie rewolucji.

len  etyczny patos każdej moramej 
rewolucji kryje wszakże w swem ło­
nie nieuchronne konieczności. Dzieło 
tworzenia musi być wyprzedzone dzie 
łem niszczeria. Typ formalny, men­
talność wczorajsza, kompleks Grana­
towa musi być przezwyciężony za 
wszelka cene itśli ;dea moralna rewo­

lucji ma zwyciężyć. W  wspomnianym 
dramacie Buechnera powiatu jeden z 
przyw ódców  rewolucjf, że .najniebez­
pieczniejszym jest obywmiel, któremu 
łatwiej przychodzi zm^nić dziennie 
tuzin czerwonych czapek, aniżeli do­
konać jednego dobrego czynu rewo'u- 
cyjnego",

Najwiętksze niewątpliwie niebezpie­
czeństwo dla rewolucji kryje w sobie 
moment, w kto-ym przechodzi ona do 
konkretnego urzeczywistniania pozy­
tywnych swoich celów  w życiu, W ów

czas bowiem najtłumniej wypełzają z 
przeszłości cienie wyniszczonych — 
zdawałoby się — już faktycznie ludzi 
formalnych, Granatowów z pustą lę­
ka, I zgłaszają się do „w spółpracy'1 z 
rewolucją... Z tych czy innych wzglę­
dów przym ując ich do tej współp-ucy, 
rewolucja często nieświadomie naraża 
swóij etyczny cel na zabsorbowanie 
■irzez kompleks Granatowa.

Jeśli go do sw ego organiz Utł nie do­
puści —  wówczas zwycięży 

1 (i. r.)

Renty i emerytury.
Budżet emerytur i ren: obciąża wy 

datki państwa sumą blisko 300 milio­
nów zd. Emerytury i zaopatrzenia po­
chłaniają w  tam kwotę 131,400.000 zł., 
a renty inwalidzkie i pensje 163,500 000 
zł. W  stfmie tej same renty Inwalidz­
kie wynoszą 157,600.000 zł., pensje we 
teranów powstań narodowych 1906006 
zł., pensie orderowe 2,300 000 zł., wre 
szcie zaopatrzenie byłych skazańców 
politycznych l,70u.000 zł.

W ydatek na emerytury i renty, ko­
nieczny ze względów  społecznych, 
jest jednak bardzo uciążliwy dla pań­
stwa, szczególnie obecnie, w dobie 
zmniejszenia się dochodów. Zachód h 
w ięc konieczność zrewidowania całej 
sprawy Brakj ustawy emerytalnej po 
dnoszono już pized kilku laty dotych­
czas jednak nie doszło do jej znow eli­
zowania. Obecnie rząd opracowuje no 
weię, która faktycznie stanie się nowną 
ustawą, zmieniając wiele, z dotychcza­
sowych zasad.

Jedną z wad ustawy emerytalnej, 
która, lak wiadomo, uchwalona zosta­
ła przez sejm w roku 1923, jest to, że 
zalicza ona podwójnie lata służby w 
armjach zaborczych, podczas gdy po- 
miia lata służby w form acach pol­
skich w czasie wojny. Niemniej wadli 
w y jest przepis o zaliczalności lat da­
wnej służby zawodowej emerytów, 
jako lat służby państwowej. Oba te 
przepisy przeforsowała w sejmie Na- 
todowa Demokracja, dla które: zabez­
pieczenie praw, nabytych w oafi- 
slwach zaborczych, było ważniejsze, 
niż proporcjonalne rozłożenie emery­
tur w stosunku do lat służby w pań­
stwie poisKiem. Z tego też powodu ou 
dżet emerytalny jest zbyt wielki, gdyż 
ciąży na nim balast emerytalnych peó 
syj urzędników, którzy służyli w pań­
stwach zaborczych. Zarówno z uwagi 
na finansową stronę zagadnienia, jaki 
z uwagi na sprawiedliwość społeczną 
zmiana obecnie obowiązującej ustawy 
emerytalnej musi iść w kierunku ure­
gulowania zasad zaliczalności 'at pra­
cy zawodowej w  stosunku do lat pra 
cy  służby w państwie polskietn. Ró­
żnica w zaliczalności lat służby w ar- 
nnach państw zaborczych a służby w 
polskich formacjach podczas wojny i 
w armji polskiej była tak krzywdząca 
dla tych, którzy od 1914 roku ponieśli 
dla sprawy niepodległości Ojczyzn:, 
swe siły i zdrowie w ofierze, że nie 
trzeba chyba dowodzić komeczaości1 
tdpowiedniej zmiany tego przepisu.

Jeśli chudzi o budżetową stronę e- 
merytur, to ze względów oszczędno­
ści i sprawiedliwego rozdziału zarob­
ków należałoby ograniczyć zaupatrze 
nia emerytalne dla tych emerytów.

którzy pozostają w służbie państwo­
wej lub samorządu te,ytorjainego, ja­
ko urzędnicy kontrastowi Ogranicze­
nie zaopatrzenia ich powmno być tak 
t rzeprowadzone, aby obecnie pobiera 
r.y przez nich zarobek plus część eme 
jytury nie przekraczały sumy pooc- 
row w ostatnim miesiącu służby pań­
stwowej. Według obliczeń minister­
stwa skarbu, ograniczenie to przynio­
słoby skarbowi państwa około 5 milj. 
zł. oszczędności.

Podobnie należałoby ograniczyć ró­
wnież emerytury osób, pracujących za 
roDkowo na jakichkolwiek stanowi­
skach służbowych,'’ jeżeli ich dochod 
przewyższa czterokrotnie minimum 
egzystencji według ustany o podatku 
osobisto - dochodowym. Zaopatrzenie 
emerytalne bowiem powinno być uwa 
żane za ubezpieczenie społeczne, tak 
iż w zasadzie powinno uwz.gięduiać 
się w niem tylko okres, w jakim były 
tłacone składki emerytalne. To ogra­
niczenie nie dotknie emerytów bie­
dnych, lecz tych, którzy dla państwa 
polskiego pracowali, zaledwie przez 
kilka lat, a obecnie zajmują rp, wyso 
ko płatne posady dyrektorów ban­
ków, różne synekury w przemyśle i 
handlu, często kumulując w swych rę­
kach kilka takich pensyj, a jiróc/ te­
go pobierając dość wysokie emerytury. 
Emerytom taidm przez oKres uzyski­
wania tego dochodu przysług,wać po­
winny emerytmy w wymiarze, odpo­
wiadającym okresowi rzeczywistej słu 
żby państwowej polskiej.

Ograniczenia te przyniosłyby oszczę 
dności w  budżecie emerytur. Celem 
przysporzenia funduszowi emerytalne 
mu zwiększonych dochodów trzebaby 
w ysokość opłat emerytalnych pod­
nieść z obecnych 3 proc. do conaj- 
mniej 5 proc. W e Francji i w Czecho­
słowacji składki emerytalne wynoszą 
6 proc. poborów.

Należy podkreślić, że twierdzenie 
prasy opozycyjnej, jakoby rządy po- 
majowe tw orzyły nadmierną ilość mło 
dych emeiytów, nie jest zgodne z 
prawdą. Obliczony np. stosunek pro­
centowy zwolnionych oficerów w la­
tach 1923-1925, 1926 i 1927— 1929 wy 
hazuje cyfry; 39, 37 i 32 procent. Tent 
po przenoszenia na emeryturę jest 
wiec od roku 1926 słabsze: niż w la­
lach poprzednich.

Również sprawa uposażenia inwali­
dów wymaga rewizji przepisów, gdyż 
obecnie inwalidzi otrzymują zaopatrzę 
me niedostateczne. W  roku budżeto­
wym 1931-32 zostanie stworzony 5 i 
pól-mibonowy fundusz na zaopatrze­
nie inwalidów ciężko pos/,kod rwa­
nych. ż .

PROJEKT ANGIELSKIEJ REFORMY 
WYBORC7FJ

Londyn. 16 stycznia (P A T ) Dziś 
został ogłoszony tekst urzędowy pro­
jektu ustawy o przedstawicielstwie na- 
rodowem.

Zasadnicze postanowienia • pro ektu 
obejmują głosowanie alternatywne 
przy wyborach do parlamentu podział 
na U okręgów wyborczych o podwój­
nej reprezentacji, aalej zniesienie okrę­
gów uniwersyteckich, ograniczenie po 
sługiwania się pojazdami dc zwożema 
głosujących, wreszcie ustalenie maksy­
malnej skali kosztów wyborczych

SPRAWA OBNIŻKI DJLi POSFL- 
SKICH AKTUALNA NA WĘGRZECH.

Budapeszt. 16 stycznia (PAT.) W y- 
dUał gospodarczy Izby wypowiedz^? 
się przeciwko obniżeniu poborów p; 
selskich ze względu na ciężkie położe­
nie gospodarcze. W ydział byłby go­
tów mdynie wówczas rokov ać w  15 m 
względzie, gdyby przyszło do omó- 
w  enia sprawy ogólnego obniżenia po­
borów  urzędniczych.

Przeciwko decyzji wydziaTu założył 
protest poseł soejal. Kwok, żądając 
20 proc. obniżenia poborów regenta, 
premiera, ministrów i wyższych u- 
rzędnihów państwowych, zniesienia 
doaatków nadzwyczajnych dla mini­
strów, sekretarzy stanu, oraz zredu­
kowania poborów na placówkach za­
granicznych.

POCO PRZYBYŁ DO MOSKWY 
DYREKTOR ZAKŁADÓW ZEPPELIN 

WERKF,.
Moskwa. 16 stycznia. (PAT.) Do 

Moskwy przybył techniczny dyrektor 
Zeppelimwerke inż Wilke. Oficja'nie 
Pizybył on celem wygloszen.a w  M o­
skwie i Leningradzie odczytów o kon­
strukcji i znaczeniu sterowców. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że przyjazd 
jego pozostaje w związku z szerokie- ■ 
mi pianami sowietów buaowy sterow­
ców’.

Dziś
w

Radjo
17 stycznia

C o d i .  22  0 0

CiotaJlliiioswa
m ó w i

Ó‘ANNUNZIO ZAMÓWIŁ MAUZO­
LEUM DLA SIEBIE.

Paryż. 16 stycznia (P A T ) Paryska 
Comoedia" donosi z Gardony że 

D'Annunzio wezwał do siebie telegra­
ficznie rzeźbiarza Remato Brozzi i za­
mów,} u niego wykonanie mauzoleum 
dła siebie, zaznaczając jakoby przy- 
tem „iż zamówienie jest pilne".

POGODA W SOBOTĘ.

Warszawa. '16 stycznia. (Tel. wł.) 
Komunikat PłM. Przypuszczalny prze­
bieg pogody w dniu 17 b.m .: Dhinur- 
no, opady, śni'g, potem deszcz. Odwilż 
z większym wzrostem temperatur* 
DOStęDującym od zachodu ku wschodu 
wj. Umiarkowane, na wybrzeżu silnD 
sze i porywiste wiatry zachodnie.

„M ĄDRY- ŻART 1 JESZCZE „M Ą­
DRZEJSZA" REDAKCJA.

Moskwa. 16 stycznia (PAT.) lak,ś 
niepoczytalny osobnik przesiał z Pa­
ryża do redakcji komsomolskiej ,Pta- 
w dy" kartę wizytowa z nazwiskiem 
marszałka Focha, marsz. Joffre‘a, Cle­
menceau i Poincarego, zawiei ającą ży­
czenia noworoczne dla tego dziennika 
Redakcja gazety zamiast przejść do 
porządku nad tym niesmacznym żar­
tem, wydrukowała odbitkę karty wraz 
z ironiczną uwagą, ze Poincare dostał 
się do kompanji nieboszczyków z Do­
wodów niezrozumiałych, ile to miej­
sce iest dla niego zupełnie właściwe

PRZEDWCZESNE POGŁOSKI O POL 
SKIM LOCIE DOOKOŁA AFRYKI.

Warszawa. 16 stycznia łPAT.) W  
prasie ukazała się wiadomość o proje­
kcie podjęcia przez polskie lotnictwo 
lotu dookoła Afryki. Dokonania tego 
wyczynu lotniczego, podjąć się ma ka­
pitan pilot Stanisław Skurzewski, któ­
ry wyruszyć ma z Polski do Afryk, w 
pierwszych dniach lutego br. Lot do­
okoła kontynentu afrykańskiego px;- 
trwa przypuszczalnie miesiąc . odbę­
dzie się w kilkunastu etapach.

Lot ma być dokonany na samoloc e 
turystycznym. wyprodukowanym nrzez 
Polskie Zakłady Lotnicze.

Dyrekcja tych zakładów doi.osi jed 
nak, że wszelkie wadomo^ci o trasie 
lotu, terminie jego rozpoczęcia są gru­
bo przedwczesne. Dyrekcja zaznacza, 
że w tej chwili nie można rnćój ć wo- 
góle o zamiarach lotników inszych, 
.cmoardziej podawać ich nazw sh do 
wiadomości ogółu, ponieważ dotych­
czas me zapadła jeszcze ostateczna de­
cyzja co do samego przeds;ę\vzięcla 
lotu.
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Sobota
Antoniego op. 

miro Pryski p.
wschód słońca 7‘37 

Zachód i5 ó5

I F a i R w ie l k i .
Sobcta 17 1 s- 3 po p a  „Kordian" w 

ukt scen L. Schillera. ' (Przedstawienie 
dla młodzieży d o  cenach najniższych ) -  
' Sobr.ta 17 i S. 7-30 ..Noc w San Seba­
stiano". operetka Benatzky‘ego.

Niedziela 18 1 g. 3.30 po rot. ..Kopciu- 
sg&k*. T bajka scen. A. Vv'ale\vskle g . . 
(Przedstawienie dla dzieci. c©nv zniżonc.)

Niedziela lo  I g. 7.30 „Cyganeria** «ipc- 
u  Pucciniego. .(Os.aini wystąp pv y  Tur- 
skiej-Baudrrwskiei )

Poniedziałek 19 1 g. 7.30 ..Noc w  SaSi 
Sebastiano operetka B eim zky ‘eso.

TEa I R  ROZMAITOŚCI (ul. Kutowskiagoł
Sobota ’ 7 I _g. 7.30 .Człowiek z teW \ 

dramat A Furki. (W ystęp Adwentowicza)
Niedziela 1S 1 g. 3.30 po pot. „Dzwony 

z .Corntville“ ęperetka Planąnetta. (Ceny 
zrjzone.)

Niedziela JS 1 g  7.30 „Człowiek z teka*', 
dramat \ Fajki (W ystęp Adwentowicza.)

Poniedziałek 19 l g. 7.30 „Człowiek z 
tek«". draniat A... Fajki .(Występ Karola 
Adwentowicza.)

Ip A T R  M toty.
Sobota 17 1 godz. 7.30 „Lekkomyślna 

siostra", komedia Wł. PerzyńsKiego.
Nieaueia 18 1 s. 3.30 pc poi- Wieczne 

pióro" ' komedja rodora. (Ceny zniżone.)
Niedziel* 18 l sudz. .30 „I .tkk >mysma 

sioslra". komedja vVl. Pp-zyński go.
Poniedziałek 19 i g. 7.30 „Lekkomyślna 

siostra", komedia W ł. Paczyńskiego.

KłNOTSBA l'RY.

APOLLO. Manńce CLecalier >  
dźwiękowcu „Za oceanem".

.CAB1NO; Greta Garbo.
CHIMERA: Ostatnia noc karnawa­

łowa.' (Confetti).
KOPERNIK: „Pat i patachou"
LEW : „Bitwa ,r d  Somma".
MARYSIEŃKA* „Pat i Patachon“ .
PALA.CE: „Podcięte skrzydła"

dźwiękowy. Atak zeppelinów na 1 on- 
dyn.

RAJ: Cuda w górach Massabielukich 
w Louidcs.

MHUR1CE CKEUALIER
D l i s  W  A P O L i r O .

14. II. 14. II.

Nowe surzydlo Dołhi Akademickie go w  Oleandrach. Ks biskup Ros- 
•ond dokonał poświęcenia now ego skrzydła Domu Akademickiego im. 

|Jrezydent3 RzpFei Ignacego Moście kiego w Oleandrach. Zdjęcie: prze- 
________________________ mówienie ks biskupa Rosponda.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
mysloweni wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1> Od 1 S ty c z n ia  1931 zadziennie 
cd gouz. 10- 15 popoi. otwarta jest w y­
stawa Wileńskiego Towarzystwa Arty­
stów Plastyków ot i z  kolekcie prac Bart­
kowskiego Antoniego i Kuśmicirowicza
Jana. ----- r"~ ~ —  ; ‘ -

- □ =
■— Ostatni występ Ewy Bandrowskicj, 

jutro na scenie Teatru Wielkiego w prze­
śliczne i operze ’  Pucciniego „C yganon i". 
w której znakomita artystka śotewa ftaf- 
lię Mimi. rrajęc za partnera K .. C zirnec- 
k.ego- Reszta zespołu be-z zmiany, ptzy 
pulpicie dyrygenta znakomity E. Massim 
Jest to nieodwołalnie ostatni występ go­
ścinny primadonny Opery stołecznej, a 
pr eto ostatnia sposobność uslyszeuM jej 
gW u , który ostatnio czarowała puHtoz- 
tiość zagranicę podczas tournee artysty­
cznego.

—  -lais po południu „Kordian" w  tea­
trze WtAkifh, jako przedstawienie specjał 
ne dla młodzieży, a w ięc po cenach naj- 1 
niższych W  świetnej inscenizacji L, Schii I 
lera' i w  zna.komitem .wykonaniu naszych ! 
artystów z J. Strachockini na czele, a na 
tle konstrukcji scenicznei Jarockieko, dzie <, 
ło to wypełnia stale widownię po i-rzegi.

—  „Kopciuszek1* dla dzieci, zapowie­
dziany po rag pi_ei wszy w tym sezenie na 
ocenie teatru Wielkiego na niedzielę dnia 
18 bm. po południu, ugaże się najmłod­
szym widzom w zupełnie nowei szacie i 
nowej inscenizacji. Cza,równe deko-acie 
w yszły _z p„d pędzla St Jarockiego i sta­
nowię aia bajki tej tło wprost wymarzone. 1 
Dział' b; letowy niezwykle bogaty ukłiu.
M Staniew icza. Ujrzymy tu szkolę ba. 
letowę dzieci, która odtworzy prześliczne 
u n e e : wiatów oraz Jarzyn, a nadto
Walc Mignon. Fuzatem uczestniczy cały 
zespół baletowy TlusPacja muzyczna pod

kierunkiem D. Polzinlettiego. — Ceny bi­
letów znacznie zniżone. PocząteK przed­
stawienia o godz. 3.30 po południu

— Wznowienie „Ptasznika z Tyrolu1*, 
prześlicznej operetki Zieh-era, przygoto­
wuje reżyser 8  Foiański wespół z d.vry - 
gentem Ż Górzyńskim. Utwór ten. y ie cz  
nie młody i aktualny, ukaże sie na scenie 
teatru Wielkiego iuż w  nadchodzącym ty­
godniu.

— Dyr. Zygmunt zaleiki wyjechał w 
dniu wczorajszym do Bukaresztu na dwu­
tygodniowa gościnę zaproszony przez dy 
rekclę tamtejszej Opery królewskiej, ce ­
lem wystawienia ..Aidy*‘  i „Borysa Go­
dunowa".

- n =
—  I  Kasyn., i Kola llter.-art. ivę Lwo­

wie. Bal kostiumowy dla dzi :ci przełożo­
ny Zosia' na nieaziełę d-ha 1 lutego od 
godziny 16 ao godziny 20. Przemiły ten
cieozór urozmaicony będzie niesp ulzian- 

Iomi i premiowaniem najpięknioiszych ko 
sljumów — vV sobotę dnia 7 liifego tra­
dycyjny pa! Kostitiinowo-maskowy \ve 
wszystkich salach klubowych Kasyna.

—  „Scena Gwiazdy*. Ku uczczeniu 68. 
rocznicy Powstania Styczniowego wysta­
wia ..Scena Gwiazdy*1 w> niedóolę 18 bm. 
sztukę Marji czerskiej pt. „Rok 1S631'.
1 rescię rej sztuki sa cztery epizody z Po 

wsf.-nia Styczniowego według obrazów 
A, Grottgera ..W kuźni*™ „Obrona dworu*, 
„Chata B orow ego" i „Rekreacja eta Sybi­
rze". Nader staranna reżysera  p. Stan. 
Szymonowicza, przepiękna ilustracja mu­
zyczna układu prof K. Ahratowskiugo. 
craz znakomita gra całego zespołu daję 
tękojmię. że widzowie spędzę ten wieczór 
w  podniosłym nastroju.

—  Sekcja Akademicka TSL. w Zniesie­
niu urządza w niedzielę dnia IS bm. uro­
czysta akademię z okazji 5-!eci.i Tow a­
rzystw, w  sali Domu Ludowego w Znie­
sieniu. Początek o godz. 12 w  południe.

I M  fisysistiów
h y ż s z y c h  U c z e l n i .  27r .

— Doroczne zebranie uczestników po. 
wstania z r. 1863-4. W ydział Tow arzy­
stwa Wzajemne1' Pomocy Uczestnik n v  
Fo.wstania z >•. i863-4 podaje do wiado­
mości swoim człoikom . że doroczne ze­
branie członków I owarzyatwc odbędzie 
si w czwartek, dnia 22 bm. o godz. I l-ć ;, 
w  łokalu Towarzystwa orzv ul. św. fe r j- 
sy  ̂ (dom Dcmsa) O szczegół ich. d oty -' 
czących uroczystego nabożeństwa, które 
urządzi lwowski garnizon, dla uczczenia 
68 rocznicy Powstania Styczniowego, bę­
dę członkowne To w. poinformowani dotfat 
kow o w osobnym komunikacie

— XI. zjazd psychiatrów polskich odbę­
dzie sie we 1 wowri-e w' d l i a c i  23. 21 i 25 
maja br.

— Sekcja Spo. .owa Oadziału Związku 
Legjonistórw Polsktcn w e Lwowie zawia- 
tiaBjja że zwyczajne walne zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę dma 1S bm. o 
gud: i2-tej wasali wiacnej przy ul. Gró­
deckiej 1. 09. Obecność wszystkich czł« n- 
ków kanieefcta. Sympatycy mile widziani.

— Na życzenie Iicznvc!i kół spideezeń- 
SGva. Koło TSL. un. A. MGkiewicza wc 
Lwowie, urządza w  niedzielę dnia 18 rm. 
ponowna w jcieczk ę  zbioiowa do Muzeum 
przem ysłowego celem zwiedzenia pami?- 
tek powotania listopadowego. Wstęp od 
osob j 5J ar., zbiórka o godzinie 11-tei 
przed polid-nier Dod gmachem Muzeum 
ul. Hetmańska 20.

— Ministerstwo Pracy I Opiekł Społe­
cznej organizuje now y IX. z kolei kurs 
doksztaLaracy dla czynnych w ychow aw ­
ców  zakładów opiekuńczo-w ychow aw ­
czych ztóry odbędzie się w  W arszawie 
w czasie od 2 marca do 15 czerw ca 1931 
Bliższych _ inrormacyi w  sprawie warun­
ków przyjęcia na kurs oraz program ow y 
kładów, udzielaj? Starostwa powiatowe. 
Magistrat m. Lwowa i Wydział ' Pracy i 
Ipieki Społecznej w  Urzędzie W ojew ódz

kim we Lwowie.
— Nfedz.eine popularne wykłady z hi­

gieny. W niedzielę o godz. 16.30 przed 
południem w  sali „Marysieńki" (pi. S m o l­
ki) arufr z cyklu ..Fngemki" wykład pirof. 
dr. Nowicłiest) pi. „Pasa. konstytucjona­
lizm i dziedziczność, ia.ko oocHtawowe za­
gadnienia w  eugenice". W ykład punktuai- 
19 liczne przeźrocza. Początek punktual­
nie o godz. 10.30 pized południem.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ij 
Knych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
mysio' rego wejście od ul. Dzioduszyc- 
kich L 1). Wystawa Wileńskiego Związku 
Artvst iw Plastyków która z Nowym Ro­
kiem po raz Dięrwszy zagościła w  salach 
Towarzystwa PrzyiaciSl Sztuk Pięiofycli 
we Lwowie, spotkała się z wielkiem uzna 
r-iem zarówno publiczności jak i fachowej 
krytyki. Uznanie to w pełni zasłu/.onc. 
jeśli zważymy nieprzeciętna kulturę arty­
styczna i talent każdego z artystów wi­
li ńskich biorących w  tej wystawie udział. 
Niema na niej niemal zupełnie rzeczy nie” 
dociągnięty cli a jest zato wiele dzieł, że 
tylko wymienimy obrazy SlenttzińsGpgo 
Ludomira, które reprez&ntuia poziom mar 
larstwa prawdziwie wvsnki. obcy  zupGińe
konwencjonalnemu saahinmwi.   Obok
artystów wileńskich zajęli 'dwie sale uięk

Piąty Kongrąs m iędzynarodow y
„W yc h ó w  nia m oralnego" w  P a ry żu .

Baz przesady można powiedzieć, źe 
górującą ńaa wszystkiemi innemi tros­
kami ludzko >oi jest obecnie troska o 
jej umo-ralnienie. Gdy zwazymy tle w 
tem osłatniem pojęciu mieści się tre­
ści obejmującej swym kręgiem wsze­
lakie ooczynania czfo-w‘eka. jako człon 
ka rodziny, narodu, państwa, wówczas 
twierdzenie powyższe nie rwda się 
może orzesadnem. Dziś kwestia ta sta 
ła się jeszcze bardziej palącą wobec 
mew ątpbwego faktu powstania w  ca­
łym cywilizowanym św iecie reakcji 
przeciwko zbyt ma^erialisćycznemu 
poimowapiu życia ludzkiego, reakcji 
podyktowanej tęsknotą za życiem ide- 
almeiszem. więcej niż obecne oddanem 
kulturze duszy.

Jednym z obiawów da,żeń w  tym 
kierunku są kongresy urządzane w  
okresach czteroletnich przez odnośny 
komitet- międzynarodowy i poświęca­
ne wyłącznie sprawia wychowania mo 
ralnego. Od roku 1908 po rok 1980, z 

•przerwą spowodowana przez wmdnę, 
kongresy te zbierają się koleino w 
Londynie Hadze. Genewie. Rzymie i 
Paryżu. O tym ostatnim kongresie pa j 
ryskim chcę tu powiedzieć słów kilka.

Generalny sekretarz wspomnianego 
komitem Gould, we wstępnem swem 
przemówieniu nad?ir jasno w yłuszczył 
zasadnicze iebę tych kongresów, ra-

wiięzująć do myśli Pascala, który*po­
wiedział, że poprzez długi szereg po­
koleń ludzkich, od wieków następują­
cych po sobie, powinniśmy widzieć 
tylko jednego człowieka, który wciąż 
istnieje i w'ciąż się uczy. Pascal miał 
tu na myśl5 tradycję i rozwój umysło­
w y ludzkości, zaś Gould srosuie to ao 
lej rozwoju moralnego. Podróżując po 
całym swiecie i przemawiając sefki 
razy w  duchu umiłowanej przaizeń idei 
do młodzieży europejskiej, azjatyc­
kiej. afrykańskiej, z ras białych i czar 
liych. w dział on tylko jedno dziecko, 
które w imię szczytniejszych zasad re 
ugbuych należy wciąż umorakmiać 

l a  świetlana myśl przyświecała 
wszystkim ooprzecfciim kongresom, a 
więc także paryskiemu Czytaiac spra 
wozdanie z jego obrad pomieszczone 
w obszernym tomd. wniknąwszy uwa 
żnie.i nieco w tre«ć wszystkich refera­
tów i rozpraw widzimy, że wybitną 
ich cechą charakterystyczną jest wiel­
ki entuzjaam dla sprawy wychowania 
moralnego i wiara oparta na faktach, 
'żeentuziazmien zatacza coraz szersze 
kręgi. Podały sobie ręce kraje całego 
świata, bo też i sprawa jest niemałej 
wagi! Nierzadko sie zdarza, że wielkie 
i cenne pomysły wychow awczo - mo­
ralne gubią się w ciasnych, teoretycz­
nych dooiekaniach i sporach tak, że

■właściwy ich cel żnina. Tego właśnie 
potrafiły uuiknąć wspomniane kongre­
sy, zwłaszcza paryski. Ponad wszyst­
ko usiłują one rozdmuchać i podsycać 
ów  żywG' płomień zapału i wiary w 
moralne odrodzenie ludzkości.

Trzy ważne zagadnienia stanowiły 
przedmioty obrad. Lwią iett część za­
jęło zagadnienie pierwsze „O  spożyt­
kowaniu historii w wychowaniu morał 
ralnem". Sprawa reformy nauczania 
historii w duchu sprawiedliwości i mi­
łości narodów została koug" sowi pa 

, ryskiemu przekazaną, jako jedno z głó­
wnych zadań, przez kongres genew­
ski (1922). pie-wszy pc ostatniej tra­
gedii wojennej Niestety należy stwier 
diajfi, że w tyto kierunku kongres nie 
wiele mógł zdziaiać i trafnie ktoś z je­
go uczestników powiedział o nim, żo 
w  danym razie stoi on ze wzniesioną 
stopą na progu świątyni Prawdy. Dzi­
w ić się temu nie można wobec biegu­
nowo przeciwnych oogląd&w, jakie 
sprawa nauczania historii musiała w y­
wołać na zebraniu miedzynarodowem, 
na którem _  pomimo że zostało zw o­
łane w celu wysoce moralnym — zna 
leźli się członkowie narodów ciemię­
żonych i narodów ciemiężycieli. Jedni 
z referentów idealiści, jak nj. w sp o*  
mniany już wyżej Gould żądają, arże- 
by hictorja przestała być >powiada- 
niem o rzeziach, bitwach i przewro­
tach zagrzewającem mtodztoż do w oj­
ny; ażeby raczej przedstawiała dzieje, 
jako sz"reg twórczych zwycięstw 
człowieka w walce z przyrodą, w 
przemj*śle. sztuce i nauce, jako szereg

moralnych postępów w rodzm e, gmi­
nie, w ssprawach równouprawnienia 
kobiety, dizieoka i ras upośledzonych. 
Lim uiereuci, bardziej trzeźwi, jak 
pruiesor łustorji prawa w Ylatlrjoie 
Aliauura, autor licznych prac nuuoo- 
wycn, jesi stanowczym prz.CiWriiiaem 
jakiegoiKolwieK talszowarua his,orji, 
nawity ją przedstawiać taKą, jabą była 
i jes; istotnie, trzeba jednak przytem 
usnme wpajać w umysły młodzieży 
nasiępUjące wyniki bauan. A mianu wi­
cie, że tylko część lud mości jesa, ucy­
wilizowana, to znaczy, że przyswoiła 
sobie częściow o przynajmniej takie 
formy posiępowania w życiu mdywi- 
dualnem i społecznem, jaaie s# uwa­
żane za cechy charakterystyczne dią 
narodu cywilizowanego. Dalej, że na­
wet wśród mej istnieje jeszcze bardzo 
wiele objawów, które są przeżytkiem 
narodów pierwotnych i sprzec.wiają 
się nowoczesnym pojęciom o uywiliza 
cji. Najważniejszym jednak wynikiem, 
który w nauczaniu historji należy naj- 
silnem. uwy datniać ,est to, że ooecuy 
stan cywilizacji, z jednej strony tak 
niedoskonały, z drugiej zaś godny na­
szego podziwu, został osiągnięty pazęz 
ludzkość drogą niesłychanie ciężkich 
zmagań w cia.gu wie'u wieków.

Analogiczne stanowktm zaiął gene­
ralny inspektor nauczania publicznego 
we Francji Parodu. Podnosi on moral- 
ue znaczenie nauczania historji, jako 
środka stwarzającego w umysłach 
młodzieży daleką perspektywę, ucząc 
ją spoglądania w dal i w zwyż. W  tym 
jej w ptyw e żaden inny przedmiot na-



„ s ł o w o  P o l s k im -  n>. i ? z dma ta sfecanfa » ą .

szemi kolekcjami strych prac i p ow ian ie : 
p. Bartićowski. malarz o ustalonej rfi o- 
mie i p Kuśmidiowicz, którego nazwisko 
jako doskonałego outw órcy ' JafteZp Pej­
zażu zim owego — lwowskim sferom kul­
turalnym również dobrze iest znan i. W y 
stawa otwarty iest codziennie od 10— 15 
popol. i potrwa tylko do 21 bm.^\ łączn ie.

  Kursy języków, stsnograiji i biuro­
wości. Z kursów zorganizowanych przez 
Rade Okręsowę, Cantif Orgauiz. Z\v. Z:nv 
Prac. Urn. we I.wowic odroczone zosb ty  
z powodu technicznych trudu-0 ci kumy ie 
zj'ka francuskiego (w yższy i t iż sz j), „urs 
w yższy jeżyka niemieckiego (literatura, 
konwersacja’ stylistyka), kurs _ stenoątatiii 
polskiej i niemieckiej oraz księgow iści i 
pisania na maszynie do dniu 3 lutego, 
wobec czego możliwe są ięszcjc  dodatko 
w e zgłoszenia w 1'"sekreta,riwę przy ulicy 
Kopernika 26 11 P naipóŻTiei do dnia 
24 bm.

— Spieszcie zwiedzić ,,V. ysitiwę Pow ■ 
stania Listopadowego" Z dniem 31 bm. 
nastąpi n ieod w oła ln ie  zimknięeiy ..Wysta­
wy Powstania Listopadowego" (mzauzo- 
iiej w  gmachu Miejskiego Muzeum Prze- 
myslu artystycznego, ul. Hetmańska 20 i 
otwartej codziennie od go i z. I7’ -17  k o - 
mitet obchodu setnej rocznicy Powsta..ia 
Listopadowego, pragnąc w  dwu ostatnich 
tygodunch umożliwić zwiedzenie w ysta­
wy najszerszym warstwom społeczeństwa 
obniża wstąp dla dorosłych na 50 gr.. _dia 
młodzieży szkolnej i woiskowych do sier­
żanta na 20 gr„ dla zbiorowych ' ytie- 
czek szkolnych i wojskowych na 10 gr. 
cd osoby — zas cenę oogato ilustrowane­
go. pamiątkowego katalogu wystawy tia
1.50 za egzempiaiz.

W ycieczki szkolne, w ojskowe, jakoteż 
wycieczki członków wszelkich towarzystw 
i związków społecznych, oświatowych i 
tp. w ilośd co naimniej 50 os ab, otrzy­
mają jeden eszemotarz K a t a l o g u  W ysiaw y 
bezpłatnie. Ulgi pow yższe obowiąz: _vac 
lędą od dnia 1S bm do zntnkmecia W y ­
stawy. . .

— N o c n e  d.vżurv a p t e k  C o d z i e n n i e  o o  
n i e d z i e l i  I I  b .  m .  d o  s o b o t y  17 o- m .  m a j ą  
n n c n v  d v ż u r  n a s t e u u i ą c e  a p t e k i :  H.  H l ą -  
d z i r i s k i e g o  p r z y  ul  Ł y c z a k o w s k i e  57.  
F t t i n g e r a  p r z v  Pl 1 i n ł i i c t t o w s K i c h  14. S z  
H a v t .  p r z v  ul  K a z i m i e r z .  W H e i l m a n n a  
n r z v  ul k o “ r m | a  K K a i e t a n n w i c z a  p 7z y  
ul. > ( o n e ‘. z n e i  1. J  K a n i e w s k i e g o  p r z v  ul. 
I.. S . p i e h y  M  K r z y ż a n o w s k i e g o  ( M i h o -
tascha) przy ui Kopernika 1. I Kmkicwi- 
cza p. zv pl Unii rir teskiei 4. .1 Kurzrncca 
nrzy ul K akowskie' 26. J- Kwartuera 
orzy ul. Zamarstynowskie) 54 A Marko­
wicza przy ul iyblikiewicza 50 M itber- 
lendera przy ul Piekarskie! 25 i Pilew­
skiego przy ul Akademickie! 25. J Pine- 
lesa w Rynku lk J Boratyńskiego przy 
pl Hernard\ńskirn I H Scheinbaeha D7zv 
ul (irócieckiei 5n. S. Summersteina przy
ul Janowskiej 52. O Jeneckiego przv ul.
/.ielonei 45 ł Zarzyckiego pizv ul Żół­
kiewskie- 71. I. Zerygiewmza przy ul. Ja­
giellońskie! 12. K Zygmuntowicza przv ul. 
'iródeckie S4 | Reissa w Zamarstynow ie.

<tałe dvżury nmme matą apro.Kl Ml t!t- 
•ingera orzv pi iiotuchowsklch 4 Sż.
Hava przy ul Kaźmierzowskiei >> Ka;e- 
•mowicza przy ul ^hmecznei 1 M Krzy­
żanowskiego Mikolaschal przy ul Koper- 
■ ika I J Kwartnera przv ul. Zamarsty 

nnwskiei 54 S Sommersteina przy uL Ja­
nowskie1 ?>2 ^

Przed kilku dmami ssereg towa­
rzystw7 miodz akademickiej wystąpił 
z niepoważnym protestem, wyrażając 
jednym profesorom cześć i uznanie, a 
innym nie mnnej liczn y m --------

Moralne kwalifikowanie przez ucz­
niów swych profesorów którzy mieli 
odwag-ę cywilną przeciwstawić stę 
terrorowi partyjnie - politycznemu —  
biorąc rzecz najbai dziej poblażiiwie — 
jest arogancją i smutnym objawem za­
równo biaku wychowania, jak ' braku 
kultury zachodniej, której cechą jest 
umiar, poczucie prawa, hierarchii i dy­
scypliny społecznej.

Znając zasięg7 w pływ ów  endecji 
wśród młodzieży- w pływ ów  znltpra- 
wiających systematycznie młode ser­
ca i umysły „pracą w ychow aw czą11 
swych agentur — byliśmy jednak zdzi­
wieni, żc na lep agitacji endeckiej dał 
się nabrać szereg poważnych orgaru- 
zacyj akademickich o cłmraKterze spo­
łecznym, naukowym lub — iak korpę- 
lad e  — statutowo apolitycznym.

Obecnie okazuje się. że nie w szys’ - 
kie podpisane pod etjdgekijn „mat^ e- 
stem“ związki akademickie manifest

ten podpisały, że niektóre z nich 
zostały podpisane bez wiedzy prezy­
dium lub też przez jednostki działające 
samozwańcze bez upoważnienia zarzą­
dów. Wśród młodzieży w ’ćlu orgarii- 
zacyj akadem panuje z powodu tej 
bezceremonjalności. z jaka potraktc-* 
wali ja agdatorzy endeccy. wieilrte 
wzburzenie.

W czorajszy v?Wiek N owy" przynosi 
pierwszy protest przeciw popełnione­
mu nadużyciu. Prezydjum korporacji 
„Constantia Leopotiensis" ogłosiło 
mianowicie, co następuje:

„Oświadczamy, że nazwa korporacji 
została umieszczona w  proteście lw ow ­
skiej -rrfłodzieży akad ogłoszonym dii. 
12 stycznia w nr. 12 „Lwowskiego 
Kuriera Porannego" w  sprawie brze­
skiej bez zawiadomienia orezydjuiu, 
czy konwentu korporacji. Imieniem na­
szych komilitonów oświadczamy, że 
korporacja nigdy nie zajęłaby takiego 
potępiającego stanowiska wobec „rek­
tora, swoich profesorów, Filistrów h.
c. i członków Honorowych, uaunowych 
kół akad.“ , za prezydium T. Krwawicz, 
nrezes, T  Sprtisiak, kanclerz “
icyg m  ... jiiijwum— w tmm

Z KASYNA I KOŁA LIT.-AR V.

Kleczo*’ ręwtarsfiny J. Sfrawotkietio.
Recitale poetyckie tak nikły stano­

wią procent wśród naszych imprez 
kulturalnych, że z uzna i un należy 
rodnisść zasługę Kasyna, które urzą­
dziło w czwartek 15 b. m. wieczór 
recytacyjny poezji klasycznej i współ 
czesnej Czy utwory liryczne sa prze­
znaczone raczej do odczytywania ich

—  Osobiste. W ojewoda lwowski dr. 
Bronisław Nakoniecztiikow-Klukowski 
wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy, wobec czego nie będzie 
osobiście udzielać audjencii w  dniu 19
b. m.

— Święto Jordanu dla żołnierzy wy 
znania gr.-katoł. załogi hvo\v skiej. iak
w latach ubiegłych, taK i w  tym roku 
— z okazji święta Jordanu — odbę­
dzie się uroczysta msza św. połowa 
oraz święcenie w ody dla żołnierzy 
wyznania grecko-katolickiego z w szy­
stkich oddziałów lwowskiej zabgi — 
w  poniedziałek dnia 19 bm. o godz.

i myślow7ego. czy też powinno się je 
przyjmować podane w  fonicznej ich 

I postaci, — rzecz sporna. Prawdooo- 
j dobnie zależy to od charakteru imwo- 

ru, a także cd zdolnuś.i recytacyj- 
I nych wygłaszającego.

Jeżeli chodzi o dobór utworów.7,
* przedwczorajszy w ieczór poezji roz­

począł się od „repertua ni klasyczr.e- 
go“ , a w7ięc: fragment z ..Pieśni nad 
pieśniami11 Salomona, Kochanowski 
Słowacki, Kasprowie^. Część II i Iii 
recitalu przyniosła lirykę współcze­
sną: silne wiersze Broniewskiego,
„Słota" Iwaszkiewicza, „Film" i „Dj - 
skobel" Wierzyńskiego, ,,Bxpress' 
Brzechwy, dalej Tuwim (uieszczęś I- 
w y wybór, jeśli chodzi o piękno utwo 
row), Czyżewski i Lewik („Szalona 
eskapada"). Pewnem obniżeniem kla­
sy było wprowadzenie wierszy H. 
Balka, jakby epigona rzeczy, które 
już były.

Czy recytator dobrze zademonstro­
wał słuchaczom wypow7iedziane przez 
siebie utw7ory. truano jeanem ę dpo- 
wiedzieć słowem, Janusz Stracho-Ki 
stanowi jako aktor wysoką klasę, Ja­
ko wypowiadacz ma siina inklinację 
do patosu (tego najpiękniej pojętego!), 
co sprawiło, że po wspaniale w ypo­
wiedzianej „Pieśni nad pieśniami", 
„Pieśniach" Kochanowskiego Słowac­
kim i Kasprowiczu, wreszcie po w y ­
buchających zbuntowaną wzniosłością 
strofach Broniewskiego, niezbyt szczę 
sliwue w ygłoszony został Wierzyński, 
a może nawet i Lewik, Inne utwory 
wygłoszone były pięknie (n. p. „S ło ­
ta" Iwaszkiewicza na tle muzyki De- 
bussy‘ego) Pełne foniGznej ekspresu 
wiersze Czyżew skiego: „Kocią sere­
nadę'7 j „Pastorałkę" wypowiedział p. 
Strachccki w  sposób godny podztwu, 
stając już (w  drugim wypadku) na po­
graniczu meiodji.

W ieczór recytacyjny zakończył p. 
Stracliocki odśpiewaniem kilku piose­
nek w typie ludowo-żołnierskmi, uKła- 
du L. S. Schillera.

Akomptmiował prof. 11. Guensberg.
Sala Kasyna była po brzegi w ypeł­

niona publicznością. bwl.

10-tej na placu Mariackim (przed figu­
rą Matki Buskiej) Podczas tuszy .św 
polowej i uroczystego święcenia w o­
dy przygryw ać będą orkiestry wojsko 
we, a oddziały honorowe wą.skowe 
oddadzą przepisowe salwy honorowa. 
Dostęp dla repi ezentantów władz i 
Stowarzyszeń — na miejsce uroczy­
stości — przed figurą Matki Boskie;— 
cd strony ulicy Kopernika i ulicą Le­
gionów — ód strohy teatru Wielkie­
go. Miejsca dla publiczności zarezer­
wowane — na stopniach pomnika Mic 
kiewicza, na wszystkich chodnikach 
plaru Mariackiego i na wałach Het­

mańskich - -  za figurą Matkł Boskiej.
—  Echo Gwiazdki w ochronkach 

miejskich. Za pośrednictwem komisa­
riatów7 miej. złożono na „Gwiazdkę’* 
dla dziatwy w  ochronkach miejskich 
73 podarków oraz gotówka 2.40b zł. 
95 groszy a mianowicie w  dzielnicy I, 
135.30 z?., w  dz. II. 279.40 zł., w7 dz. 
III. 306 zł„ w dz. IV. 15S.3L zł, w dz. 
V 1050.10 zf„ w  dz. VI. 45/.50 zl. 
Tow. miej. Ochronek chrześc. składa 
Szan. Ofiarodawcom gorące wyrazy 
I odzięki. —  Dr. Jan Poratyński prze­
wodniczący, Jan Szapajko, sekretarz. 
Michał Guzecki, skarbnik.

uczania nie zd o ła  jej zas tąpie. V tern 
św ietle  zupełn ie inaczej przedstaw ia ją  
się ch w ilo w e  zw y c ię s tw a  c z y n ó w  
brutalnych  i n iem oralnych  nad prawrem 
i cn otą  u czą c  m łod zież , że postęp  
ud k o śc i nie jest zaK rojony na m iarę 

'życia jed n ego  narodu ani ‘•'‘ ■".bardziej 
ż y s  a m dyw idu aln ego. C ią g ło ść  r o z w o  
;u dzie o w e g o  i s7' ” ” i ;'iw a  a c 7 p ow o l­
na sk u teczn ość w ysń lków  cz ło w ie k a  
-  o-to w y  y czn e  icH ie w nauczaniu hi- 
' ‘ orii. j żeli ono ma b y ć  m oralnie w y -  
chow 7a\vczem i w yn osić  ducha m łodzie  
7v od i!Łstynktnw7ego  egoizm u  do b e z ­
o s o b o w e g o  ideału sp ra w ied liw ości 
w o 'n e i od c iasn ych  in teresów  danej 
chw ili.

D rugi dział oorad  kongresu  b y ł p o ­
św ię co n y  spraw '12 „P rzy m u su  i s w o ­
b o d y  w  w ych ow 7aniu rnoralnem ". Ża- 
luię m ocn o, że brak m iejsca nie p o ­
zw ala  mi na n ieco  obszern ie jsze  przed  
staw ianie treści odn ośn ych  w ie lce  in­
teresu jących  re fera tów , pow iem  w ie c  
k ró ik o . że  w szy stk ie  one zgod n e  są w  
tern. i i  w  w ych ow an iu  mnralnem, jak 
w  każdem  im em , m uszą pan >\vać je­
d n ocześn ie  przym us i swo-bods Z adą- 
niem w y ch o w a w có w ' iest^ um iejętne , 
c zen ie  ty ch  d w óch  czyn n ik ów  ta k .fa ze  
b y  ża d m  z nich nie osiągał zb y lm ej 
o rzew a g i nad drugim. Na szczeg om ą  
-w age w  ty m  dziale zasługuje ro.erat 
M sianina K ow a lew sk ieg o  .
mezesa kom itetu ośw ia ty  pubbcznei 
v cars-kiei D um ie, obecn ie  czm nka I#- 
:ytutu Nauk S łow iań sk ich  w e  r a n g i 
'to  c o  op ow iad a  on o w y ch ow a n ia  w  

szkołach  sow ieck ich , g d d e  sw o  °  a 
uczniów jest doprowadź m? do ?

du. Nie istnieje tu żaden przymus; 
władza nauczycieli szkomych jest zre- 
dttKOwana do minimum. Wszystkicm 
rządzą organizacje autonomiczne ucz­
niów. których rozwój moralny uloga 
stopniowej deprawacji przez naczelną 
władzę polityczną. Zgubne skutki tego 
dają się. dotkliwie odczuwać rosyjskiej 
emigracji we Francji, dokąd stale przy 
bywa pewma ilość młodzieży z kraju 
Sowi ntów w celu dokończenia eduka- 
cj\ Swoboda dochodząca do odrzuca­
n i  wszelkiej hierarchii w dziedzinie 
wychowania, zupełny brak karności w 
połączeniu z najobrzydllwszem słu- 
żałstwein wychowały całe pokolenie 
głęboko niemoralne. Gdy dodamy do 
tego arogancję, zupełny brak poczucia 
godności człowieka, oraz zdumiewają 
cą ignorancję w  sprawach kultury, 
otrzymamy niezachę-cający zaiste 
obraz wychowanków' szkól sowiec­
kich.

Do drugiego takż,? działu obrad kon 
gresu. Polski Instytut P-awa ódmini- 
stracyinego tia-desłal dwm referaty, ar 
mianowicie proiosora Hitarowicza z 
W?rszawry o zadaniacli administracji 
publicznej ua polu moralnego wwcho- 
watiia i korc^rat7 Żylwlcza. urzędnika 
starostwa w Warszawie, l^eferaty te 
'^robiły na kongresie bard7zo dobre 
wrażenie, gdyż iedynie z ikński do­
szły doń głosy ujniujące kw7estję w da 
lJy  sposób i podikrbślyirics jol"
I ie w dziedzinie wychowania moral- 
nęgo. nietylko młodzieży lecz i osób7 
dorosłych leż;., przed administracją uu 
bliczną. Autorka' niniejszego sprawo­
zdania nadesłała ze Lw owa, również

do 2-go  działu obrad, referaty, w  któ­
rym s ’ara się wykazać, że dążności do 
umorahiienia człowieka tkwią \v natu- 
rze i że sa. objawem prawa ewolucji 
czyli, że sama natura dąży do stwo­
rzenia na drabinie ustrojów istoty 
ludzkiej bardziej, niż obecna, uducho­
wionej. w yposażyw szy dzisiejszego 
człowieka w7 umysł tw órczy oraz w  
moc panowrama nad swemi cechami 
zwierzęcenij.

i zeci dział obrad kongresu obejmo 
wał ..Różne metody wwcliowrmia mo­
ralnego". Znajduje się tu wizie cen­
nych rozpraw7, ważnych zwłaszcza dla 
zawodowych pedagogów i nauczycieli 
ternbardziej, że są utrzymane na po­
ziomie wwsoce naukowym, I tutaj z 
konieczności muszę się ograniczyć do 
wzmianki zaJc-dwie o kilku z nich. Se­
kretarz rządu Indyjskiego i przewmdni 
Czący ogólno indyjskiego kongresu 
w ychow aw czego Yusuf Mi wygłosił 
referat bardzo .oryginalny, w  którym 
wykazał o Me im tody w ydaw ania 
moralnego muszą być rozmaite, zależ 
jiijł od widu różnych czynników, -zwla 
szcza zaś od celu. do którego ono dą­
ży. Przypomniał dalej, że ogókiy- ko­
deks moralny nie istnieje i że ocena 
wartości cnót jest nader rozmaita u 
rożnych narodów. Wynika z tego. że 
ażeby móc trafnie orientować się w 
tej różnotitości edów  i ocen, wycho­
wawca mus,i być człowiekiem bardzo 
m+ęligemnym i moralnym, czyli że 011 
Winowi czynnik o w idc w7ażmois,zv 
od same.i metody Dla w7szys*kich me­
tod wychowania moralnego istnieje 
icdeą talizman otwierający :ch podwo

je, ami.mówicie osobistość nauczyciela 
w ychow aw cy. Jeżeli celem ma tu być 
rozwój osobowości moralnej ucznia, 
to takaż osobowość nauczyciela jest 
pr zy tern bezwarunkowo konieczna. W  
klasycznych systemach w ychow aw ­
czych Wschodu warunek ten jest bez­
względnie zachowyw7any.

A'kotku wlccipi ezyd/^m międzyna­
rodowej komisji wychowania rodzin­
nego De Yuyst wygłosił referat, w  któ 
rym skład/rte jak najściślejszy uacjsk 
no ulepszenie metod wychowawczych 
stosowanych przez rodzinę. Ponieważ 
rola tej ostatniej jest w danej sprawie 
uajważniejoza, przetc w tym kierunku 
trzeba w ytężyć w szystkie siiy i wy- 
chbw iw ać rodziców7, którzy mogiłby 
podoła j sw ;mu trudnemu 'zadaniu. Ko 
ściói, szkolą i insTymcje społeczne 
muszą 'sYspńłdziaiać w7 tej prace1 uła­
twiać rodzinie jej pierwszorzędną mi­
sie. 'I eorctyczne wykłady pedagogii 
rodzinnej powinny chodzić w7 parze z 
iicznemi zastosowaniami w praktj, ce. 
podobnie, jak tcx się dzieje \v wielu in­
nych dziedzinach nauczania, dadmiie 
jest tak w7aż-ne, że oduośn kongresy 
pow7inne dążyć do utworzenia lusiytu 
tu Międzynarodowego, któryby lwi 
poświęcony moralnemu wwdiownniu 
rodźmy. Ono musi stanąć na czele za­
dań społecznych, 'ulepszaniu i popula­
ryzowaniu' jego metod należy pośw.ą- 
cić wszystkie siły, gdyż tu leży jadro 
moralności narodu.

Józefowa Ililarow iczowa.



— VII. zebranie Kola Lwowskiego 
TNSW. odbędzie się w sobotę, dnia 
17 bni. o godz. 7-mei min. 30 w lokalu 
Koła przy ul. Łyczakowskie; 1 5 1 p, 
W  programie; l) odczytanie protokołu 
z osia niego zebrania Koła; 2) „Refor­
ma egzaminu dojrzałości", ref. dr. Wła 
dysław Olszewski, prof. Państwowe­
go gimnazjum im. Kopernika w Ło­
dzi; 3) dyskusia, 4) wnioski i interoe- 
lacie.

— Propaganda lygodni? trzeźwości.
Or.egdaj w małej sali Kasjma miej. od­
było się pod przewodnictwem ks. dr. 
Ciomniewskiego nosiedzonie Komitetu 
Tygodnia propagandy trzeźwości. Po 
obszernej dyskusji uchwalono, że ty­
dzień ten trwać będzie od 1—8 lutego 
b. r. Rozpocznie się on prelekcją dr. 
Duchowicza przez radjo, następnie od 
będą się odczyty i referaty w L.gach 
parafialnych i czytelniach T. S. L. a 
w  dniu 6 lutego odbędzie się w  sati ra­
tuszowej Aitad anja z odczytem prof. 
dr. Koskow’3kiego i nacz. lekarza miej. 
dr. Dolińskiego.

— 0°-tre kary za droczenie drobiu I 
ryb. W obec stwierdzenia częstego 
przekraczania przez kupców i handla­
rzy rozporz. Prezyd. Rzplitej o ochro 
nie zwierząt. Magistrat przypomina od 
nośnie do drobiu i ryb, że w szekie 
dręczenie jak przewożenie drobiu i 
ptactwa w  workach zamiast w  koj­
cach. wiązanie nog i skrzydeł, podsku 
bywanie gęsi i kaczek, kraianie ży­
wych ryb, i zeskrobywanie żywcem  
łusek, będzie karane grzywną do 2000 
zł., lub karą aresztu do 6-ciu tygodni.

— Bufet automatyczny we Lwowie. 
Ponieważ człowiekow i nie wystarcza 
ani automatyczne wytwarzanie ubra­
nia i butów bez dotknięcia rąk ludz­
kich nie wystarcza mu nawet automa­
tyczne poruszanie się z miejsca na miej 
sce, więc postanowił jeszcze uprościć 
sobie życie w  ten sposób, by odży­
wiać się automatycznie. W tym celu 
wymyślono automatyczne bufety.

"Wczoraj po raz pierwszy publicz­
no.,ć Lwowrska rozpoczęła odżywiać 
się automatycznie. Kandydatów było 
tak wielu, że lokal przy ul. Akade­
mickiej nie mógł wszystkich pomie­
ścić. Największy, jednak zator utwo­
rzy? się na chodniku z tycłi którzy 
woleli przez szybę narazie kibicować, 
aniżeli zaryzykować dwie 20 groszów 
ki, za k‘ óre można kupić kanapkę albo 
szklankę piwa.

Automat funkcjonował wczoraj po- 
prawnie z wyjąTkiem piwa. które je­
den klijent otrzymał z wysoką czapką, 
a drugi z małym kołnierzem. Przypu­
szczalnie jednak drobny bhd  zostanie 
m  dziś usunięty.

Narazie Lwowianie cieszą się auto­
matem ;ako nowmścią i próbują lak w y 
g’ąda piysp czy kanapka nie podawane 
ręką Feliksa" czy „Józefa".

— Włamanie do warsztatu ślusar­
skiego. Nieznani sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy do warsztatu ślusar­
skiego Karola Neua przy ul, Panień­
skiej 9. skąd zabrali pas maszynowy i 
narzędzia ślusarskie wartości 200 zł., 
a z kancelarii warsztatów plik weksli 
na sumę o k / : 3000 zł. z pidipisem 
Hermeling. Tcnnenbaiim, Gottlieb i Go 
teld.

- -  Włamanie sklepowe. Wczorajsze] 
nocy nie wyśledzeni złodzieje dostali 
się do firmy „W ulkan" w pasażu M y  
ko'ascha, ssad zabrali sprzęty radio­
we wartość. 4 (W  zł.

— Jeszcze jeden włamywacz. Poli­
cja aresztowała Józefa Wasylkowskie 
go. liczącego 30 lat, karanego i noto­
wanego, zam. w Samborze jako podej 
rżanego o współudział w włamaniu 
kasowem na szkodę rabina Ziffa, przy 
ul. Blacharskiej 27.

— Magazyn złodziejski. W ywiadów  
cy  zakwestionowali u jednego ze zło- 
dzieji następujące rzeczy, pochodzące 
z kradzieży: walizę skórzaną koloru 
broniow ego, bluzę z kamizelką koloru 
popielatego budzik mały, czerwony, 
emaliowany, budzik wysoki czw oro­
kątny, skarbonkę metalową ze sło­
niem i napisem: ..Pamią+ka z wystawy 
w Poznaniu 1929". Osoby którym po­
dobne rzeczy zostały skradzione ze­
chcą zgłosić Sie w  tuteiszym Wydziale 
śledczym przy ul Karzimierzowskiei 
30, celem ich "oznozna.nia.

podolska.
TARNOPOL. Zjazd inspektorów sa­

morządom >ch. Ouegdaj obradował 
w Tarnopolu pod prze wudnerwem 
wice woj. Dziewałtowskiego-Gintowta 
zjazd inspektorów samorządowych 
17-tu powiatów W ojewództwa Tarno­
polskiego. Referowali naczelnicy W y­
działów dr. Żórawski, dr. Danieiski 
di. Lamewski, inż. JaszczyK, oraz in­
spektorowie Piecnurski i Kotowicz. 
Na zjeżdzie rozpatrywano program i, 
p'an budżetów . samorządowych na r. 
1931/32, zalecając politykę oszczędno­
ściową. Omówiono również nowe p,ze 
pisy ustawy meldunkowej oraz posta­
nowiono wziąć czynny uaziai w  pra­
cach przygotowawczych do projekton 
wanej w czerwcu 1931 r W ojew ódz­
kiej W ystaw y rolniczej i regionalnej 

W ojewódzka Komisja Rolna. Na po­
siedzeniu W ojewódzkiej Komisji Rol­
nej, odbytej w  dn. 12 stycznia br. pod 
przewodnictwem p. woj. Moszyńskie­
go, po wysłuchaniu reieratów’ r.acz. 
W ydz. inż. Juszczyka, b. wicewoj. Sie 
dleckiego i in„ ustalono plar prac na 
r. 1931/32 

CZOirrKÓW . Porzucone dziecko

pod opieką Kardynała. Nędza i roz ­
pacz nieszczęśliwej matki doprowadzi 
ły ją do zupełnego zdziczenia. Będąc 
po raz wtóry brzemienną, Anna Ro- 
mamuK z Jagielnicy 6 b. m porzuciła 
swe 3-letnie dziecko na drodze, nie 
bacząc na silny mróz Dziecko znalazł 
Jakób Kardynał z Muchawki i oddal 
gminie, lak wykazały dochodzenia, 
wyrodna matka znęcała się nad dziec­
kiem. chcąc je uśmiercić. Na przesłu­
chaniu Romaniuk oświadczyła, że nie 
mając środków do życia, porzuciła ty 
na W ładysława, aby ktoś go zabrał i 
r.itn się zaopiekował. Nutując ten fakt, 
stwierdzamy, że w powiecie czort- 
kowskim słabo działa instytucja opie­
kunów społecznych.

BORSZCZÓW, W iec BBWR w Ko- 
rolówce. Posłanka Baiabanór na Ma~ 
r;a urządziła 7 I b. r. pieiwszy wiec 
sprawozdawczy z udziałem 200 osób 
pod przewodnictwem nacz. gminy p. 
Tchorzewskiego. Po wysłuchaniu 
przemówień zebrani wyrazili zauranie' 
Klubowi BBW R ł postanowili zakła­
dać Koła BBWR.

S ze im n w sk' rfowc!p nieznanego m aisrza.
Do białej pasji doprowadzał spokoj­

nych mieszKańeow Lwowa, iście pie­
kielny pomysł jakiegoś referenta magi 
strackiego wyzłocenia pomnika hetrria 
na Jabłonowskiego przy pl. Trybunal­
skim. Pisały o tom wszystkie poważ­
ne gazety Iwom skie, wypowiadali o- 
stre słowa krytyki wszyscy znawcy 
sztuki. Śmiali się nawet z tego pomy­
słu batiary lwowskie, nazywając dla 
skrótu ten pomnik: złoty „cielec".

Niestety wszystkie głosy zostały 
zlekceważone przez władze odpowie­
dzialne za tę zbrodnię przeciw sztuce
i pięknu naszego miasta.

Ludzie przechodząc przez plac Try­
bunalski zaciskali pięści, obiecując so­
lennie w yzłocić głowę albo coś innego 
„referentowi" gdyby tylko znali jego 
nazwisko.

Na szczęście „referent" ukrywą Się 
gdzieś w cieniu i w  żaden srosób nie ■ 
chce pizyznać się do autorstwa „zło - S 
tego cielca".

Dopiero wczoraj, jakiś maiarz, ko­
rzystając 7. osłony nocv, wydrapaf się

na cokół i wymalował pomnikowi bro 
dę i wąsy, rudziiez twarz wykrasił na 
kolor zdrowego jabłuszka.

Przechodnie o godzinie 8 rano zbili 
się na pl. Trybunalskim, podejrzewa­
jąc oezyw iśce  referenta o dalsze zdob 
nfetwo.

— 'la  pani kochana, — tłumaczyła 
jakaś kumoszka drugiej — nie podoba 
im się Jabłonowski, bo to nie był „de- 
mokrata". to teraz wymalują, go albo 
na. Daszyńskiego aloo na Korfantego.

— Nie gadaj pani głupstw — irytuje 
się ditiga, —  gd,zięby pomnik Daszyń­
skiemu albo Korfantemu stawiali tu 
na pl. Trybunalskim.

— Dlaczego?
— Za blisko sadu pam kochana W  

nocy z cokołu by uciekli..
Tak komentował wczoraj Lwów 

dowcip malarze. Po południu kilku lu­
dzi zmywało brodę i wąsy z twarzy 
pomnika. Późnym wieczorem pomnik 
znów błyszcza? w  całej swej złotej 
krasie jak błyszczący regulator ruchu 
automobilowego (żej)*

iszw ykła odyssea skazańca.
OMYŁKA MŁODOŚCI. — DROttNE ZAJŚCIE I STRASZNE KONSERW EN
CJE. — KATORGA W  GUJANIE. — UCIECZKA, PRACE I PRZYGODY

ZBIEGA. -  WE FRANCJI NARESZCIE. —  CO ORZEKNIE SAD?

Paryż, w styczniu 19ol
Sanitariusz szpitala w Orieans, wra­

cając w  nocy z miasta, potknął się 
przed bramą o coś. co do bliższych 

■ oględzinach okazało się iudzkiem c.a- 
łem. Potrząsnął człowiekiem i przeko­
nał się, że żyje. — Pijanica?

Przywołał agentów i oada? im p^d 
opiekę pijanego. Okazało się jednak w 
komisariacie, że pijany nie był p ia ­
nym, a'e miał febrę, którą przyWc-kł 
z dalekiego świata. Kto zacz? Reje­
stry wykazały wielkie podobieństwo 
zatrzymanego do skazanego pized 10 
łaty na ciężkie roboty w Gujanie Jana 
Celerier, zLegłego po 3 latach.

Człowiek widział jasno, że jest zgu­
biony, spojrzał na skrawek nieba, wi­
nny przez okienko, w jednym momen­
cie przeszedł pewnie całą mękę bani­
cji i ucieczki, a gdy zgusla w nim e- 
statnia iskra nadzieii. że swem poizą- 
dnem życiem orzekona prześladow­
ców  o swej niewinności roznoczął 
przed komisarzem swą długą spo­
wiedź.

Jakiś młodzieńczy wybryk, który 
SKończył się fatalnie, zawiódł go za 
mury domu poprawczego w knrym  
pozostać miał aż do pełnoletnbśc. A 
miał lat 16 i kochał nadewszystko v o l 
ność. Pewnej nocy zbiegł i przepadł 
bez wieści. W  Jakiemś miasteczku za­

czął pracować u kowala, a gdy w y­
buchła wojna poszedł walczyć za oj­
czyznę i starał się zmazać piamę. cią­
żącą na jego młodości.

Po wojnie osiadł jako san.ocL.elny 
kowjjj w pobliżu hiszpańskiej graiTcy. 
Granica zawsze kusi przemytmków. 
Jan Celerier kapował przemycany ty­
toń od dwóch Hiszpanów i odprzeda­
wał go z zyskiem znajomym.

Pewnej nocy Celerier posty szal ped 
swemi osnami kroku W ybiegł pized 
dom i spostrzegł swych znajomych 
Hiszpanów, skradających się ku pobli­
skiemu składowi tyłoniow<mu. Po­
szedł za nimi ; ukrył się za krzakiem. 
Od kogo otrzymał kulę w  pierś — o 
tein nie dowie się zapewnie nigdy. Hi­
szpanie zbiegli, a Jan C oei er mimo 
braku oczywistych dowodów, skazany 
został na 10 lat ciężk ch robót w Gu­
janie. Czuł się jednak mewnunym i był 
pewien, że potrafi odszukać Hiszpa­
nów w łóczących się z kontrabanda, po 
okolicy. Przebił więc kawałk!em żela­
za, wyrwanym z łóżka, ścianę i zbiegł 
Zaczaił sie na swych Hiszpanów. Do­
stanie ich. Jutro już odda ich w  ręce 
żandarmów i zmusi do przy„aan i się. 
Zostanie zrehabilitowany. W  pized- 
dz:eń sam zostaje wvdany w ,-ęce ian 
darmów przez krewna u której się 
ukrył. Daremny trud. W  towarzystwie 
setek innych Jan Celerier, odtąd czło­

wiek bez nazwiska, nie człowiek na­
wet, lecz numer, pojechał do Gujany 
po febrę i na mękę.

YVciąż jednak zaoewnial o swej nie- 
wirmości i chciał ją udowodnić... A iz  
me chciano mu na to zezwolić, posta­
nowił uciec. Tygodniami całemi klecił 
z jakimś Serbem tratwę z traćmy m  
której pewnego dnia odpłynęli szczę­
śliwie ku Gujanie holenderskiej. Po 4 
dniach wpadli w zasadzkę Indian, któ­
rzy za pieniężną nagrodą oddali 4ck z 
powrotem w ręce władz francuskich 

Ale Celerier nie zrezygnował z u- 
cieczki, choć umieszczony zostai w 
pilnie strzeżonym obozie dla niepopra­
wnych. 1 wreszcie po 3 latach pobyn  
na wygnaniu, w  towarzystwie jedr.ego 
Francuza i dwóch Chińczyków ucicki 
z obozu.

Co przeszedł? Opowiedział to szcze 
gółow o i ze łzami w oczach sędziemu 
śledczemu, licząc na litość prawa. Pra- 
w  e tysiąc kilometrów przemierzył w 
ucieczce. Tow arzysze jego pozostab 
w  tyle. Towrarzysz-Francuz, nie mo­
gąc maszerować na poranionych no­
gach oddał się sam w ręce Indjan, 
Chińczycy ukryli się gdzieś w pusz­
czy  i więcej z niej nie wyszli, tyd.c 
samotny Ceier;er wlókł się wytiwale, 
Przeszedł Gujanę francuską, hoiendcr- 
ską, a w angielskiej wytapia? z jakimś 
murzynem kauczuk, dopóki me dowie 
dział się o bliskości granicy Wenetuek 
do której się przekradł. Kilka tygodr 
popracował na fermie u rodaka, dc 
tarł do wybrzeża, a dostawszy se  
niespostrzeżenie na odpływający p a n  
wiec. dojechał do Nowego Orleanu w 
Stanach Zjednoczonych.

W  swem białem zgrzebnem ubrani 
skazańca, z którego wiatry ■ deszcze 
splókały numer, obdarty i zgłodniałe' 
destał się na fermę jak:egoś Indianina 
i doił pizez kilka mies:ęcy krowy za 
30 dolarów na miesiąc. Ale dowiedział 
się od jakiegoś rodaka, że w ;eksze ry­
ski przynosi trapersrwc Kupił więc 
dubeltówkę i poszedł w  puszczę nad 
Missisipi. Raz na miesiąc zachodził Óo 
miasta, by dobrze spieniężyć futerko 
ubitej zwierzyny, szczególnie piżma­
ków. Składał grosz do grosza, bv wró 
cić do ojczyzny i wykazać swą n e- 
winność. Pew nego d na, w róciw szy z 
miasta, zastał swój damek leśny og a- 
biony i spalony Wszystkie nadzieje, 
tak już bliskie, prysły. Z ciężkiem ser­
cem, na gapę, ruszył ku Sa.nt Lotus, 
gdzie układano nową linję kolejową. 
Był kowaLm i znał się na robocie 
Wiecznie w  polu, wiecznie w ooozie, 
choć był już nadzorcą, zapragnął o dc 
tchnąć cywilizacją i ruszył dalej.

Doiarl do Detroit i zaciągnął s ę do 
Forda Zarabiał doskonale Ale nad­
szedł ostatni kryzys. Ford ?wolmł ty­
siące robotników. Ostra ztrna waliły 
setki łudzi z nóg. Celerier postam w ł 
dotrzeć ponownie do Nowego Orleanu, 
pełnego swoich. Francuzów, gdzie nlr- 
ma kuny, gdzie ptzez cały rok pal. ?ó- 
rące słońce. Wsiadł na rower, by w 
ten sposób odbyć daleka drogę dwóch 
tysięcy kilometrów i zarobić wreszcie 
na powrót do Francji, po uczciM'ej kii 
kuletniej pracy.

Niemal u mety, miale go jcanak d - 
sięgnąć przeznaczeni* Na moście po­
nad Missisipi, tuż przed Nowym Or­
leanem, zatrzymany został przez funh 
cjonariuszy departamentu imigracji, 
przed którymi nie mógł się wyka z&; 
paszportem, gdyż nigdy go nie posia? 
dał. W kilka dni później najbliższy 
statkiem, odpływającym do Francji, 
został deportowany W  pierw szej cha:
Ii uradował się, że wraca da ojczyzn:;. 
Dotarł do Orleanu, Ale przywlókł z 
sobą 7. dalekiej Gujany febre. Śmier­
telnie chory udał się do szpitaia. lecz 
upadt bezsilny u jego bram. W zięło gc 
za p: ka.

Tak skończyła się pierwsza część 
epopei skazańca. A teraz zacznie się 
druga na forum sądowein. Czy Jan 
Celerier zdoła przekonać sędziów o 
swe., niewinności? Czy zdoła udowo­
dnić, że przez te siedem lat tu h en r 
po ucieczce z katurgi tv ł i pracował 
uczciwie? Narazie oczekuie —  w w e- 
zieniu w Orieans, albo łaski Prezy­
denta Republiki, albo ktości prawa.

L- K-skS.
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Sport.NAJW Y7S7V TRYBUNAŁ ADMINI­
STRACYJNY W  SPRAWIE ŚW IA-

, d e c t w  d o j r z a ł o ś c i .
Wórny słuchacz wydziału prawa u- 

niwersytetu lubelskiego p. Albin Ra­
dziwiłowicz zwrócił się do minister/um 
wyz. rei. i oświecenia publicznego z 
prośba o uznanie jego świadectwa doj­
rzałości, uzyskanego w 1918 r. w gim­
nazjum w Barnaule.

Mtnisterjum zawiadomiło że zagra­
niczna matura będzie uznana za równo 
znaczną ze świadectwem dojrzałości 
państwowej szkoły średniej dopiero po 
złożeniu egzaminu oodarkowego z ję­
zyka polskiego, historji polskiei i nau­
ki o Polsce współczesnej przed komi­
sją kuratorium okręgu szkolnego lubel­
skiego.

Na to orzeczenie R. wniósł skargę do 
Najwyższego Trybunału Administracyj 
nego, który orzekł, że postanowiema 
ministerjum W . R. i O. P. w  przedmie­
cie ważności świadectw dojrzałości, 
należą do zakresu całkiem swcoodnej 
oceny tej władzy.

RZAD LITEWSKI PRZECł W  ŻYDOM
Z Kowna donoszą:
Litewskie ministerstwo spraw w e­

wnętrznych wezw ało wszystkie insty­
tucje żydowskie do wypow.edzenia 
posad wszystkim pracownikom, któ­
rzy nie są obywatelami litewskimi.

W brew uprzednim zapewnieniom, za 
rządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych dotyczy również osiadłych od 
dłuższego czasu w  Litwie pracowni­
ków. Naiezy zaznaczyć, że odnośne 
wezwania orrzymały wyłącznie insty­
tucje żydowskie.

Ol BRZYMIE SPRZEN1EW [ERZENIE
W czoraj aresztowano w  Warszawie 

głównego prokurenta wielkiej firmy 
w yrobów  cnemicznycn „Stre<rr“ , Mie­
czysława Feiilchenfelda pod zarzutem 
sprzeniewierzenia na szkodę firmy 
kw oty 350.000 zł.

Sumę pomryiszą przywłaszczył so­
bie Feilcbenfeld w postaci rymes t. i. 
weksli klientów fmy „Strem“ i w de­
pozytach.

Feilchenfeld służył w firmie przez 
30 lat.

W  dniu wczorajszym w yw iadow cy 
policji śledczej zaaresztowali Feiichen- 
felda, do dyspozycji władz sądowych. 
R .w izia  w mieszkaniu zatrzymanego 
ujawniła znaczna ilość weksli tow. 
„Strern" na sumę 70.000 zł. i akcyj.

Feilchentekl uchodził za bardzo za­
możnego człowieka, jest włascioiciiem 
trzech willi w Gdańs:ku. Zoppotach i 
Otwocku. Zaaresztowanie wieloletnie­
go prokurenta jednej z poważniejszych 
fi-m, znanego w szerokich kotach sto­
licy, w yw ołało wielkie poruszenie w  
sferach przemysłowych.

PRZYGOTOWANIA DO PIERW ­
SZYCH W POLSCE ZIMOWYCH 

ZAW ODÓW  LOTNICZYCH.
Pierwsze w Polsce zawody lotni- 1 

cze. które odbędą się w dniach 31 sty- . 
cznia i 1 lutego br„ staraniem iubel- i 
ski-go klubu lotniczego oraz klubu 
lotniczego Podlaskiej Wytwórni Samo | 
lotów, w yw ołały wielkie za interesów? 
nie v  śród polskiego sportowego świa­
ta lotniczego. Do pierwszej tego ro­
dzaju próby lotniczej przygotowują 
się najlepsi polscy mioci.

Zagadnieniem, absorbującem prze- j 
dewszystkieni zarówno organizato- : 
rów, jak i n o  ś ników zawodów jest 
kwestia dostosowania aparatów do 
startu i lądowania na nartach wzglę­
dnie na kolach. W obec tego. że kąsa 
lutu biegnie przez lotniska, znajdujące 
się w  różnych warunkącu atmosfery- ] 
cznych I przewidywany jest na tych 
lotniskach różny stan opadów, ")z: trzy 
gnięcie, czy należy zaopatrzyć .amo- 
loty w narty czy w kola, przedstawia
w ielk ie  trudności. _

Ostatecznie organizatorzy lot u za­
mierzają usuwać śnieg ze :
miejsc lądowania, aby umodiwic za- j 
wodnikom start i lądowanie na ko- . 
lach. *

D ziś: Dalszy clag zawodów o pult ar Le 
chji. Godz. 1415 na Gdańsku. Zawody 
między Czarnymi a Ukrain?.

Jutro: Godz. 11: Pogoń II.—Lwowianka 
na Świtezi.

Godz. 11: Drużynowy bieg narciarski 
Czarny cli

Godz. 10.30: Czarni—Hasumnca na Gdań 
sk u.

Goaz. 11.45: Pogoń—Lechja na Gdań­
sku.

Turniej ping-pongowy jednostkowy, w 
lokalu Pogoni. Hasmonei i Mobilu o mi­
strzostwo Lwowa.

BOKS.
Skład reprezentacji Lwor-a i>a zawody

z Wilnem. W  dniu wczorajszym wyjecha­
ła do Wilna repnezeniacja bokserska Lwo 
wa w  następującym składzi Spineter (P) 
Marks (C s) W agner (Cz). Kołodziej (Cz), 
Moskw (Pog). Broltk (Cz). Żcleski, (Cz), 
G ijs s  (H), Przybylski (Cz). Bokserzy na­
si rozegrają mrcz z Wilnem w niedzielę 
1S Lm.

HOKEJ.
Berlin. Mahiioba (Kanada)— BSC. 5 :i.

Sobota, 17 styczniu.
Lw ów  (.385) godz 11.58: Retransmi­

sja sygnału czasu z O bser*. Atron. 
w  Warszawie, hejnału z W ieży Mar­
iackiej w  Krakowie, 12.10— 13.00: Kon 
cert z płyt gramofonowych; 15.50; 
Kwadrans Wiadomości 'eśniczych; 
16.15: Tr. z W arszaw y: Wiadomości 
kooperatystow; 1620: Komunikat Li­
gi Samowystarczalności Gospodar­
czej; 16.35: Muzyka z płyt gramofo­
nowych; 16.45: Kwadrans Sradennc- 
kt; 17.15: Tr. z Krakowa: ..Wpływ 
psychiki narodu na naukę i filozofię* 
w ygi. dr. Stefan Horasek; 17.45: lr .

się w wterki 1 piątki, od godz. 20—21, 
w sali gimnazjum IV przy ul. Niknpowi- 
cza.

Powstanie I. Strażackiego Klubu c>por- 
tow egc „Start“  we Lwowie. Ruch sporto­
wy ogarnął także rzesze strażacrwa o- 
chotniczego i zawodowego, dowodem cz© 
go powstanie I. Strażackiego Klubu Spor­
tow ego „Start1* w e Lwowie. Klub ukon­
stytuował się już. wybierając prezesem p. 
J. Lachowskiego, oraz W ydzhL i odbył 
szereg zebrań, inicjując założenie sekcji 
lekkoatletycznej bokserskiej, piłki nożnej, 
sekcji pań i td.

Ogólne zebranie wszystkich cztonkow 
Klubu, których cyira przekroczyła dziś b ż  
stc osób, tudzież sympatyków i osób ma­
jących chęć wstąpienia do Klubu odbędzie 
się w  sali budynku miejskiego w  Ogrodzie, 
im. Kościuszki we Lwowie (b. gmach re­
stauracji) w sobotę 17 bm. o godz. 19-tej. 
Poprzedzi o godz. 18-tej posiedzenie Za­
rządu. Ze względu na maia.ee zapaść ce- 
cyduiące uchwały dotyczące nutychmhsto 
y  ego rozpoczęcia dziatalrości wszystkich 
sckcyj, obecność wszystkich człon* św, 
członkiń i s jm patcków  koniecztn. — Za­
rząd ILSKS. „Start“ .

PIŚMIENNICTWO.

| z Wiln a: Słuchowisko dla dzieci star­
szych i młodzieży, fragment z powie­
ści H. Sienkiewicza „W  : ustyni i 
puszczy11; 13.15: Tr. z W arszaw y: 
Koncert dla dzieci; 18.45: Rozmaito­
ści; 19.10: I r .  z W arszawy: Komuni­
katy Ccmr. Tow . Organizacji Kółek 
Rolniczych do swych członków i ogó­
łu roinikow; 1925: P łyty gramofono­
w e ; 19.35: Odczytanie progi atttu na
dzień następny; 19.40: Tr. z Warsza­
w y : Prasowy Dziennik Radiowy:
19.55: P łyty gramofonowe; 20.00: Tr. 
z W arszaw y: p. W acław  Rogowicz
w ygłosi felieton p. t. ,.Czarnożółty

Paryż 20.15: „Galicja podczas po­
wstania styczniowego11 wygi. dr. Hen 
ryk W ereszycki; 2030: Tr. z Warsza­
w y : Muzyka lekka wykonawcy: Or­
kiestra P. R. pod dyr Stan Nawrota, 
Irena Carnero (sopr.) i Edward Gjsk 
(narmon.); 22.00: Ir. z W ilna: Felie­
ton regionalny p. t „Ciotk i -'Ibhiuwa 
mówi na całą Polskę1, wygi. p. K. A- 
leksandrowiczówna; 22.15: Tr z War 
szaw y: Utwory Chopina w wykona­
niu p. Janiny Famielier-Heprterow ej; 
22.50: Tr. z W aiszaw y: Komunikaty:
23.00—24 00: Muzyka taneczna z Pa- 
lais de Danse „Bristol11 we Lwowie.

W arszawa (l^ łi)  godz. 12 !p. 1635, 
1925, 19.55: Muzyka z płyt gramofo­
nowych; 16.45: Kącik dla młodych ta­
lentów; 18.15: Koncert poświęcony
muzyce czeskiej; 20.15: Tajna policja
W. Ks. Konstantego" wygi. płk. H. 
Eile; 20.30: Muzyka lekka; 22.15- U- 
twory Chop.na w wykonania J. ilep- 
row ej; 23.00: Muzyka taneczna z ho­
telu „Polonia11. — Kraków (312) 17.15: 
„W p ływ  psychiki narodu na filozofie 
i naukę*1 w ygi. doc. dr. St Karasek: 
20 30: Koncert wieczorny. — Poznań 
(334) 18.45: Koncert solistów. —  Kato­
w ice (408) 19.15: „Hazard i prawdo­
podobieństwo11 wygi. prof. dt W . Wil 
kosz. — Wilno (368) 20.15: Felieton 
humorystyczny; 22.00: „Ciotka Alot- 
nowa mówi na całą Polskę11. —  Bern 
(403) 20.00: Koncert symfoniczny. — 
Rzym (441) 21.00: Transmisja opery z 
Teatro Carlo w  Neapolu.

Niedziela, 18 stycznia.
Audycje własne Rozgtosni lw ow ­

skiej: godz. 16.10: Skrzynka pocztowa 
programowa, której cieKawą kores­
pondencję omówi dyr. Rozgłośni p. 
J. S. Petry. O godz. 16.55: ??2 . trzy 
pytajniki, pogadanka p. Mariuszu No­
winy

Lwów (385) 10.15: Transmisja z Po­
znania: Nabożeństwo z Katedry P o ­
znańskiej. 113S: Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorium Astronom, w  
Warszawie, heirału z W ieży Mariac­
kiej w  Krakowie. 12.15: Tr. z W ar­
szaw y: Poranek z Filharmonii war­
szawskiej. 14.00: Tr. z Krakowa: Po­
gadanka dla rolników: -Wł. Kochmań­
ski wygi. „Racjonalna pielęgnacja 
drzew ow ocow ych. 14.20: Tr. z W ar­
szaw y: Muzyka. 14.30: Tr. z Warsza­
w y : Odczyt rolniczy. 14.50: Tr. z W ar 
szawy: Muzyka. 15.00: Tr. z W arsza­
w y: Odczyt rolniczy. 15.20: Tr. z
W arszaw y: Muzyka. 15.40: Ir. z War 
szaw y. Program dla dzieci. 16 10: Pro 
gramowa skrzyka pocztowa, kores- 
l.oiidciicję bieżącą omówi dyrektor 
programowy Rozgłośni p. J. S. Petry. 
16.30:‘ Płyty gramofonowe. 16.40: Tr. 
z Krakowa: „Z życia roślin w morzu11 
w ygi. prof. Rouppert 16.15: ? ? ? . trzy 
pytajniki p. Mariusza Nowiny. 17.15. 
Tr. z W arszaw y: „W iadomości przy- 
jtrrine i pożyteczne11. 17.30: Płyty gra­
mofonowe. 17.40: Tr. z W nszaw y:
Koncert Repr. Orkiestry Pol. Państw, 
pod dyr. Al. Sielskiego. 19.00: Roznta 
itości. 19.25: Tr. z W arszawy- p. Ta­
deusz Nittman wygłosi felieton p. t. 
„U progu Sahary11. 19.40: Odczytanie 
programu na dzień następny. 19.45: 
Tr. z W arszawy: Komunikat „Z  pi/.ea 
stu laty11. 19.50: Tr. z W arszaw y: Ko­
munikaty „Od naszego genewskiego 
korespondenta11. 20.00: Tr. z Katowic: 
Słuchowisko: Bomba w miasteczku1̂  
piorą p. Morcinka. 20.30: Ir. z Warsem 
w y ; Koncert, recital fortepianowy p. 
Tamary Bay. 21.10: Tr. z W arszawy: 
Kwadrans literacki: ..Boże Narodzenie 
na Sybirze1* W . Sieroszewskiego. 
2125: Tr. z W arszaw y: Koacert po­
pularny, w ykonaw cy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, Ameia Szle 
mińska (sopran) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 22.00: Tr. z W arszaw y; Fel­
ieton p t. „Odczucie i przeczucia lu­
dzkie*1 w ygi. dr. Jerzy Szpaicowski. 
22.15. Tr. z W arszaw y: Koncert, li­
twory na altówkę w wykonaniu p. 
Miecz. Szaieskiego. na fortepianie to­
warzyszy p. Janina Konopasek-Sza- 
leska. 22.50: Lwowski komunikat spor 
towy, Tr. z W arszaw y: Komunikaty
23.00—24.00 Ir . z W arszaw y: Muzy- 

1 ka taneczna

fó z e fa  W e r o n ik a  z  P a s s a K a s ó w

P r a w d z i e  I H U L L I O W A
f i  »scicie:ka doi”  ziemskich, żona rofesora Politechniki Lwowskie]

j Senatora R. P.
ur. w roku 1802 w Kornikach, zaopatrzona św Sakram-ntam:, zasnęła w Panu 

po ciężkich cierpieniach, „nia Ib stvcznia 1931 r.
Pogrzeb odbedzie się w niedzielę, dnia 1S stycznia 1931 r , o 3 po

połudmu z domu żałoby przy ul Ltąbr »ws jo  1. U na cmentarz Lyczakc.vski, 
o  czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

M ą ż .  d z ie c i ,  w n u K i  i  p ra w n o *  zK a .  
Nabożeństwo żaioone według obrz. Uc. o d b ^ z ie  się w pon edziałek, 

dnia 19 stv cznia 193. r ,  o  gouż 8 30 rano w kościele sw. M‘ koiaja,zas według 
obrz. orni. we wtorek, dnia 20 styczni.i b. r., o  g. .1 rano w śatedrzt Ornuansl ie| 

Zakład Pogrzebowy J. Kuri w skiego Lw ów  aou<es jo  *

MATYLDA z  E li n ą e r ó w K O Z Ł O W S K A
wdowa po K u p c u  1 obywćtelu m. Lwowa

opatrzona św. sakramentami, zasnuła w t- ant o u  długich i ciężkich cierpieniach,
przeżywszy lal 86.

Zw łok ' śp. Zmartei przewiezione będą z krypty kościoła O . O. Bernardy­
nów do grobowca rouzinnego na cmentarzu Łyczakowskim w niedzielę unia 
18 stycznia 1931, o  godz. 11 przed południem, na który to smutny obrzęd Kre­
wnych i Znajomych zaprasza R O D Z I N A

Fóoożeństwo żałobne za śp. Zmarłą odprawione Dędzie w dniu 20 sty 
cznia 1931 o  gouz. 9 rano w kościele paraf. św. Mikołaja.

TURNIEJ SIATKÓWKI.
W  drugim dniu (śrada. 14 bm.) turnieju 

siatkówki męskiej, zorganizowanego przez 
Sckól I! z okazji dziesięcioletniego jubile­
uszu, rozegrano następujące spotkania: Sp 
kół II—VII. D-użyua Harcerska 30:4, -\. Z. 
S.—Państwowa Szkoła okonomiczijo-han- 
dlowa 30.22. AZS.— Gimnazjum fil. 30-8, 
Sokół 11.— Państw. Szkoła ekrm.-handi. 
30.12, Sokói-M icierz—Gimn. XI. 30.22, 
V. Drużyna Harcerska— Ginm. XII. 3G:12. 
Haszomer,—Dror 30:19, Leehia—Gimn. X. 
30:10. Sędziowali pp. r*rof. Dręgiewicż Fe 
borowski, Lech, Rzepka. Podwapiński i 
Chigeir.

KOMUNIKATY
Sekcja kolarska Pogoni zawiadamia 

wszystkich członków, że dnia.' 10 bm. od ­
będzie się w  lokalu klubu przy u!. Ruto-n- 
skiego 1. 23, 1. p. walne zs!nanic_ sekcji, o 
godz 7 wieczorem . —  Zawiadamia s;ę ró- 
\v nocześnie członków sekcii kol.ir.skiei. że 
dciii 17 bm. o godz. 19 w  tymże lckain 
odbędzie się zeon.nic infornuicyjne praed- 
w yborcze. Uprasza sie czlo-iitów sekcji o 
jak uaiiiczniejs^c przybycie.

Akademicki Związek Sport“  y zawia­
damia. że ćwiczeniJ sekcji pań. odbywają

Wychowanie Fizyczne, miesięcznik po­
święcony higjenie szkolngi. kształceniu cle  
leśnemu domu, armii stówa rzyWe- 
niacii; red. nacz. wizyt. W aler:an Sikorski 
Poznań. Chełmońskiego 8. Opuścił prasę 
nr. 1. rocz. XII. który r iw iera  tn i arty­
kuły; Dr. S. F rycz: „C o  twierdził Rous­
seau w  sprawach wychowania iizyczne- 
go“ . Dr. P. Kl.trnrzyński: „R ozw ój fizycz­
ny pooorowych powiatu blońsKiego- —  
Wychowanie fizyczne zagranicą. —  Dr. E. 
Piasecki. „W ychow anie fizyczne w Rumu 
mi". —  Z organizacji metodyki w ycho­
wawczej. Aniela Pigoniówna: Zasidniczy 
zarys opowieści ruchów*! dla dzieci od 
S— 10 lat. —  W h d . Czarniecki: ..Osnowa 
lekcyjna dla dzieci od 6 dt) S łat". Oskar 
Zaw rocki: „Ćwiczenia H3 lodzie" —  Oce 
ny książek (Czakamowski. Witv.ic.ki. jAiic 
kc-nbrunij. Halsbcrg, (jaarin-Dcsjardi.is, 
Svenski Ciymnasnk). Z Towarzystw, iusty 
tui;,i i zjazdów. Z posiedzeń iek .• szkoln. 
w  Min WR. i OP Kongres przeciwnik i- 

> holowy w Wilnie. Walne zebranie Keta 
| w ychow aw ców  fizycznych. Na mównicy 
, O ujednostajnienie metody ćwiczeń cicłe- 
| snyclt. O powołaniu wychowawcy .-izycz- 
i nego. — Zmarli: śp. dr. orot. Jan Pillz, 
1 śp. dr. Wiktoryn Kosmowski. — Kronrkn. 

R e S i im e s .

R A D J 0 .
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h t i z m  OdriHil.
'Wir.iźhw ość, czu.ość. szyoki spmta- 

nfctóy odruch, to jedna z głównych 
cech różniącą wszystkich innych lu­
dzi od akademika.

Akademicka śwoadomośc. jej prcsto- 
!uu.mość uczuć i rozumowań, gdy w 
z\v> ozajnym biegu wypadków natknie 
się na ooś, co gwałtownie wvpr,-?®'4fa 
rzeczywistość lub całkowicie ja za­
przecza, buntuje sic, dając upust swej 
energii w  spontanicznym odiruchu. la k  
wyglądał odruch w  czerwcu 1929 ro­
ku. byt on może bez realnych pod­
staw — było to może wmówieni, w 
siebie pewnych rzeczy. bvł może wy­
wołany przez pewne czynniki, ale 
budź co badi odruch był naturalny.

Odruch z roku 1929 był natuiakiym 
— miał w.arę, a buł nav w y­
wołany sztucznie maćr„e był ,vy-
wolany. Odruchy akademickie ..u.ą 
to do sieb.e. że me potrafi ich poha­
mować rozsadek, nie da'a na siebie
czekać, nie odwlekają się. a przede-
wszystkiem często mc "czą  s.e >. ni- 
kirtf H. z niozern. Zjawiają się sarnę, ja­
ko gwałtowne, szybkie reakcje na po- 
dlużu' pewnej wrażliwość' uczuctowej.

raUniętainy cały szereg odruchów 
spontaniczny cli w łaściwych lwowskie- 
triu terenowi akademickiemu. W szyst­
kie nne byk naturalne, łub miały, bo­
daj pozory naturalności.

O becno zaś- .ccekawe mamy zjawi­
sk.,.’ do zanotbw c.’1 ‘ci — fakt fałszywe­
go odruchu.

Wiuce.i dłużę., niż m es;ąc s yszy 
s ;ę czyta w prasie o protestach w 
uStirawię brzeskie i ‘

ł f  testują- różu ludzie, ale w szyscy 
zl starszego; społeczeństwa'1 -  nie 
w jipdzę w to, czy  protesty te sr na- 
turahr ni 'idruch.em, czy  robione sa dla 
pcwuycl. z g w y  określonych celów, 
zauważa się edmkowożr. | f\ wiol 
na'b.ii(J;ye.i reagujący — akad r  cy 
spóźnili się zjj'. swoim odmchćm i cały 
ures,u,c. Mtosiąc cały, wiece j niż mie­
siąc, nie reagowali — aż naraz ni w  
pieć ni w dziewice pro,fest, który- ma 
bi ć wyrazem akademicłTch rzesz.

Bęzwatpien a jest on obrazem pro- 
tes., j . odruchu spóźnionego —  nienatu­
ralnego,' sztucznego, teatralne?-''' w 
geszym  gatunku 

Dostrzega się w całym tym proie- 
śiL,, że aranżerowie jego nie mieli Cza 
su go przemyśleć, a trzeba go było na 
niedzielę. Tak przecież ładnie wyglą­
da" 1 tó jest jego fałszywość.

Pakt spóźnienia się z „odruchem*1 
nio może nikt niczem wytłum aczyć i 
nic usprawiedliwić tych. którzy o odpi­
ła ’ : ten „odruch".

Jedno jest diarasterystycziie w 
tym „odruchu" podpisy —  nie będę i.h 
w yłiczać —  prócz szeregu innych i 
Bratwich Pom ocy znanych z po L tyk, 
uderza nas podois Zrzes/cm a M bdz. 
Praw. Kto to? > co to? Jakiem pra­
wem ktoś śmie podpisywać Zrzeszenie 
nie ;zwołir'oc Rady delegat. Kól Pro­
wincjonalnych. Żaden Zarząd -Koła o 
tern nie wie i nikt go o to n.ie pytał, 
czy zgadza się. czy nie. na położenie 
podpisu pod „odruchem".

Zrzeszenie może reprezentować wlio 
dzież Praw. jedynie wtedy, kiedy est 
w zupełnej zgodzie z. statutem Podo­
bnie jest z Bratnią Pomocą 3tud. UJK 
Pan prezes bez pytania sie — już me 
członków Twa na waltiem zabraniu, 
ale nawet swego Zarządu enuncja^ę 
podpisał, bo jest prezesem i basta.

Rozumiemy, chodziło o jak najwię­
kszą ilość podpisów. Przeglądając, pod 
pisy; zauważamy podpis „Delegacja 
Kół Naukowych U.TK.“ . iako odrębna 
orjrr<.£5Śtfft c* y  związek a nieco mżej 
ocekiisy _ „Kól Historyków, ( jw s .a fó w

widąfcmy ..nowu chti 
dzilo o dość podpisów

Jak widiiirjr chodzi tylko o podpis. 
Zrobiono „odruch", bo tak trzeba, bo

Najciekawszym jest podpis Z w ązku i tak kazano w  Czytelniach d o  powa-
przyiaciół Ligi Narodów Jes.to zwią­
zek, mający Zarzad. *esa i człon­
ków w jedn-ej osobie.

tnycli wykładach, tak ma o v ć  i basta! 
Odrucli — fałszyw y!

C. iWirecki.

S ta n o w is k o  Le g io n u  M ło ty  ch 
w  spraw ie B rześcia.

Nie uprzedzając' wyfiiltu docli-bdzeii 
w ladz ao wymiaru sprawiedliwość; 
powołanych, gdyż zdaniem naszem, ao 
ich jedynie kompetencji należy przesą­
dzenie winy wywołanej ewentualnem 
nadużyciem właazy, stwierdzamy z 
całą stanowczością:

1. My młodzież akademicka, myślą­
ca kategoriami panstwowemi oświad­
czamy, że z całym spokojem i zada­
niem oczekujemy wyn ków zbadania 
przez czynniki do tego powołane spra­
w y traktowania więźniów brzeskich, 
przeciwstawiając się z całą stanow­
czością usiłowaniu wciągnięcia nas, 
młodzieży akademickie . w wir takty- 
czno-partyjnych wystąpkń.

2. Stawiame na Jednej płaszczyźnie 
martyrologii boiowników o niepodle­
głość Polski, cierpiących za wolność 
w  mutrach Szlisselburga czy Pietropu- 
włowska z konieczną dla uzdrowienia 
Państwa izolacją jednostek, które des­
trukcyjnie oddziaływamy na spoistość

wewnętrzna narodu uważamy za pro­
wokację.

3. Stanowisko olorzymiej wnęk&zo- 
śoi narodu, zajęte oezpośrednio po a- 
resztow aniach, a potwierdzone 'wyni­
kiem wyborów  w dmach 16 i 23 listo­
pada br. zadało kłam szerzonym do­
tychczas z uporem twoerazeniom, ja­
koby za jednostkami uznanemi przez,' 
władze prokuratorskie za szkodników 
Państwa, stały szerokie masy społe­
czeństwa, gotowe stanąć każdej chwili 
po stronie uwięzionych. Okazało się 
niezbicie, że za więźmarm brzeskimi 
stoją jedynie wyłącznie grupy zawodo­
wych polityków party,mych. czujących 
usuwający un sie grunt poa nogami

4. Kwalifikujemy wywTekanie i ■wy­
olbrzymianie tzw „sprawy Brześcia", 
ako moment taktyczny i chęć zwró­

cenia uwagi na niepopu!am° dziś fir­
my partyjne i za szukanie możności 
utrzymania się wszelkiemi sposobami 
na powierzchni życia politycznego w

i Polsce

LiSt lis. biskupa t  andurskjego 
do Legjonu Młodych.

JE. Ks. pis,kup Włu^T " iw  BaadnrsiK 
nadesłał do Legjonu Młodych w War 
szawie obszerny list. który pomze; 
przyta^am y w skrócie r

„.NiedTmn przybraliście, Ukocham 
zaszcz ną nazw., Legjonu.

Wszak dawnemi Legionami dobijała 
się Poloka Wolności utraconej i Nie­
podległości.

Wszak dawnemi Legionami przypo­
minała się Europie i Światu, stw er- 
dzając swą niespożytą żywotność, w te! 
koduszne męstwo i szlachetną ryeer 
skość

Aż nowa era Legjonistów nastała w 
czaoie wielkiej europejskiej woiny 1914 
roku.

Tym nowym Legjonistom. którzy na 
zew Marszałka Piłsudskiego, iako Sza 
rego Komendanta,' posz.i aa krwawy 
Wolności siew na pole walki danem 
było doczekać s ę spełnienia marzeń 
dziadów i pradziadów, danem było 
eiapami zdobywać Wolność, Całość ; 
Niepodległość Polski i w>dzieć Ojczy 
znę wolną od najeźdźców i tyranów

łych  nowych i dawnych, starych 
Legionistów nosicie miano Inna Wa­
sza w  Polsce Wolnej . Niepodl-^głei 
rola >

Wielka, ważna i doniosła!
Dziś chodzi o to, By- Polska Zu;ar- 

twychwotała nic była polem targów 
polityczny cli i- dyplomatycznych, piłką 
w  ręku sprytnych na arenie europej­
skiej graczów, ale żeby była Państwem 
mocnem i silnem. prawd/.iw em Mocar­
stwem. z któremby się wszystk . pań­
stwa i narody i ziemskie potęgi liczy­
ły-

Dtrzymać Polskę na tak wysokim 
poziomic, na fakiei w y  Lenie, to wielka 
rzecz!

Oto zadanie Legionu Miodych,

Nie móv'eie że dziś me macie tak 
wielkiej, jak Wasi poprzednicy Idei, 
któraby Wras, Młodych, zanalać mo­
gła, jak zapalała szaleńców Nocy Li­
stopadowej, Styczniowej i ^ '“ rpTowej 
doby.

M at' 5 po’ ężnieiszą Ideę,, dążącą do 
zdobycia Wielkości I Potęgi Polski na 
wszechświatowym terenie

Bądźcież tedy „pokoleniem przyszłą 
wiosnę niosąsem** — iak chce Żerom­
ski! Wtosnę mocy, siły. energj". i po- 
tęgi-

Zadamerr, Waszem nrech będzie Mic­
kiewiczowskie prawidło:

„Czucie M ocy wyrabiać, o fraze­
sach i ich porządku nie tm-^eć. o so­
bie zaromnieć**.

— Przemawiajcie tylko sfła i czy­
stością W aszego Ducha! Nhech słowa 
Wasze będą tej mocy, jaką ma w so­
bie zboże, w  którem jest nie tylko pa­
liwo i kłos, ale ziarno, choćby do za­
siania całego globu!"

Pod sztandarem pracy dla Państwa 
niech się skup* cała państwowo i na­
rodowo myśląca młodzież, niech po­
rzuci frazesy- i metody dotychczasowe 
rozkapryszonej starszej braci, niech 
zapomni o sobie, ;ako małej cząstecz­
ce, a niech zacznie myśleć o całośc;

, Państwa i działać dla Lego W W krści 
i Potęgi.

Bóg niech Wam błogosławi!
(— ) Ks. Dr W ładysław Bandur sk

Biskup

WEZWANIE.
Polskie Akademickie Koło „Złoczo- 

wian*' we Lwowie, składając ” p zj. tia 
uOdpowiedz Tre’ iranusowi" wzvwą

U r. 2.

!a>'ostałe Koła Prowincjonalne /rze - 
szsnia Lwowskiego do składania oiiar 
na wymieniony cel. (M fo iest patrzeć 
na poczynania i pracę tego Koła ma 
uż dużo poza soba pracy -  ma dużo 

zapału w którym wytrwam a życzy- 
i-.ii- — Red.).

Jednolite kłam stwo 
„Kuriera Lw u w jk eao“

Dnegdai odbył .--ę przy udziale eko­
ło 330-ciu członków xMł. W szeclipol- 
skiej wiec akademicki w  „sprawie". 
Referował „Arni". Nakazany pizez ’ea- 
derów endecji wiec nie może się tu­
czem pochlubić, „odruch" robiony 
wśród młodzieży aKadercickiej nie da­
je pozytywnych dla nich rezultatów— 
młodzież wie sama, co ma robić i kie­
dy ma co robić. Zebrana ta grupka 
młoazieży w II-gim Domu Techników, 
to nie reprezentacja ogółu młodzieży 
akademickiej, któm woh pracować i 
myśleć, a nie wiecować i żądać f żą­
dać, ganić, uwielbiać i chwalić. A prze 
dewszystk.em występować przecivvko 
poszczególnym członkom Rządu Tak: 
wyglądał cały wiec, a jednolite kłam­
stwo „Kurierka" jest w  tem, że czy ­
telników chce okłamać liczbą 1000 lu­
dzi i swoim sukcesem zrooienia odru­
chu".

0 tfieśtiwu teren pruty 
Kói prowincjonalnych.

• u .

leśii więc zastanowimy się eraz 
m d teun, w  którem śiodowisku p. w in­
ne Koła Prowincjonalne skupić całą 
swoja energję i ekspanzywność to z 
łatwością dojdziemy do przekonania,' 
że w środowisku prowincjcnalnem, w 
środowisku pracy społecznej, kultural­
no-oświatowej, w środowisku eksploa­
tacji. btąd >ch nazwa

Ale pozostaje właściwa praca samo­
pomocowa, która prawie wyłącznie 
przenosi aię na grunt uczelniany. I do­
piero tutaj wyłania się ca*a masa „aie‘ ! 
— zastrzeżeń Sprawa się kompi z uje, 
cnociaż odćjw na została należycie 
(Deklaracja ideowa uchwalona na Ili.
O. Z. A. K. P. — r. 192/) rozstrzy­
gnięta i sformułowaną. Chodzi. mT.io- 

ciaj o te obce czynnik' m otywy u- 
boczne, niie mające nić wspólnego z sa 
mopoiimcą, które stały s>ę przya/yną 
konfliktu Kół Prow incjonalnych z Bra- 
tniemi Pomocami, które opanowały 

okowicie samopomoc.
'.wolna sprawa samopomoc; nabie­

rała niezdrowych rumieńców —  wsą­
czyły  się w mą czynniki obce powo­
dujące ferment.

1 tylko dzięki iuwmzji tych zupełnie 
bcy^h czynników tak Kcłcm Prewin- 

cionalnyffL jak i samej samopomocy, 
jak i Bratnim Pomocom — tego chyba 
nic trzeba dowodzić wobec rćżnobarw 
nośći, dźwiganych etykietek politycz­
nych przez poszczególnych członków 
tych organizacyj samopomocowych _  
•wywiązała się zacięta walka. W alczo­
no przeciw nroszczewmi obcego'1, 
siadano się ograniczyć go do terenu, 
zakazanego paragrafami statutóv . sta­
rano się eliminować, pon:e\vaż nie 
trudno na tym terenie o kość niezgidy 
zwłaszcza jeśli się uwzględni namre 
"-olyka. jak itlyby ćłażaca drt urzeczy- 
wiitmoŁm takiego idea a: ..co głowa]
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to rozum" albc łe-piej —  ,c o  głowa, to 
inne przekonanie polityczne".

Należy się jednak zastanowić, czy  
przecież istnieje jakiś stosunek między 
Kotami Prowincjonalnemi a Bratu sini 
Pomocami, czy  powinien istnieć i jak 
mniej więcej wygląda?

Stosunek musi być czysio  samopo­
m ocowy i musi istnieć z wielu wzglę­
dów już choćby tylko na ooustawie 
samego stwierdzenia, że Bratnie P o­
moce i Koła Prowincjonalne mają 
wspólny cel: samopomoc.

Stosunki te będą się układały spo­
kojnie, bez konfliktów, zależnie i w 
rmarę tego, jak będzierrm mieszać —  
zatracać granice terenu samopomoco­
wego i terenu pracy polityczno-ośu ia- 
towej. Jakiemi mogą być te stosunki?

111.
1. Kola Prowincjonalne ! Bratnie 

Pomoce pomagają tym samym studen­
tom. Zatem ta pomoc winna być w  
jakiś sposób unormowaną.

2. Działaln-ość samopomocowa zale­
ży w  wysokiej mierze od. tego, kto 
rządzi Brattiiemi Pomocami, a więc 
chodzi o ludzi.

Ludzi tych —  przeważnie — którzy 
rządzą Bratnierm Pomocami dostar­
czają Kota Prowincjonalne, gdyż tyiKO 
tacy mogą mieć bogaty zasób doświad 
czenia, zdobytego w pracy samopomo­
cowej, w  pracy Kota środowiskowego, 
jeśli wykluczymy Kategorycznie mdzi 
z organizacyj politycznych.

3. Każcie Koto uważa sobie za punkt 
honoru obronę interesów swoich człon 
ków na terenie samopomocowym —  
uczelnianym, uważa, aby pewne śro­
dowisko z krzywdą ir.nego nie korzy­
stało z świadczeń Bratn-ch Pom ocy.

Widainiiy więc, że, jeżeli soD'e Kola 
Prowincjonalne roszczą iakies preien- 
sje do takiego, a nie innego wyglądu 
swego stosunku do Rratnich Pom ocy 
imaodwrót. to jest to całkowicie stusz- 
nem i uzasadnionem— -bardziej amze iby 
takie uroszczenia szłv od jakiejkolwiek 
organizacji politycznej.

Kiedy będziemy przeto pamiętać do­
brze. jakie tereny naszej działalności 
nie zgadzają się z terenem samopomo­
cy. jakie tei eny sa niebezpieczne „za- 
me^ytowane", a jakie stwarzają dogo­
dne warunki rozwoju i rozkwitu życia 
samopomocowego — nigdv nie dopro­
wadzimy do walki na jego terenach, 
gdzie winna panować niezamąoona tii- 
czem zgoda i oparta na wzajemnem 
zrozumieniu potrzeb —  współpraca.

W szystko ro zdaje się być dawno 
znanem i oczywistem, nawet wydaje 
się dziwmem, dlaczego się o tern mówi.

Rzeczyw iście; takie to stare, okle­
pane. ale, niestety, ciągłe jeszcze na 
czas!e Jar.

K R O N IK A .
I  Kół ‘-'row. Nadzwyczajne wahe ze­

branie Kola „Stanisław owiam**. Dnia 24 
bm. o g id z  18.30 w  sali „Chóru Akade­
m ickiego" odbędzie się z następującym 
porządkiem obrad: 1) odczytanie proto­
kołu; 2) ustąrienlo przew odniczącego; 3) 
sprawozdanie Kom. rew .; 4) w ybór nowe­
go Zarządu; 5) wnioski i interpelacje.

Zwyczajne w-ame zebranie Koła Stryjan 
odbędzie się unia 20 bm o godz łf< w lo­
kalu Zarządu Domu Akad. przy ul Łoziń­
skiego 7 z następującym porządkiem o- 
brad: 1) odczytanie protokołu z ostatnie­
go wałtiesp zebrania: 2) sprawozdanie z 
działalności Zanządn AKS.; 3) sprawozda­
nie komisji rewizyinej; 4) w ybór nowego 
Zarzadu; 5) wnioski i interpelację — Za­
rząd przyporw a, żc przyjmuje zaległe 
wkładki w  godz. urzęd. lolędzy.' którzy 
“ ic uregulowali swoich zaległości me ma­
ją głosu na walnem zebraniu.

Z A- Z. P. I p - P 'Z 3 pominą się że kurs 
sekcyjnych, druga prelekcja, odbędzie się 
dnia S bm, o godz. 11. becnusć obow ią­
zkowa. , m ,

„Zew  karnawału . Dnia  ̂ bm. urządzą 
„bra.nia Pom oc" Muc. UJK. wielka za­
bawę karnawałową w Sa acn Kong-egacji 
kroieckie W K  E°dz- Zaprosze­
nia wydaje sekic-tairjii •' godz. urzędo­
wych od 13— 14.

r\ONlFC WIADOMOŚCI AKADEMI­
CKICH.

INSERU.IC1E W SŁOWIE POLSKiEM

ŻYCIE GOSPODARCZE.
fj.lHns anKU Polskiego za  pierw sza 

uekadę stycznia b. r.
Bilans Banku Polskiego za pierw- 

szą dekadę stycznia 1931 roku 
wykazuje zapas złota 562 ?87.0iH) zł. 
tj. o 43.000 zł. więcej niż w poprzed­
niej dekadzie. Pieniądze i należności 
zagraniczne, zaliczone ao pokrycia, 
zmniejszyły się o 12.17^ 000 zl., do su­
my 276,242.000 zł. Również i niezali- 
czone do pokrycia zmniejszyły się o
792.000 zł., do sumy 123.476.000 zł. — 
Portfel wekslowy wykazuje zmniej­
szenie o 29,774.000 zł. i w j nosi 642 
mitj. 272.600 zł. Pożyczki zastawowe 
spadły o 3,895.000 zł. do sumy 77 mili.
448.000 zł. Inne aktywa zmniejszyły 
się o 34,852.000 zł. i wynoszą 120 milj.
132.000 z i.

W  passy w ach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosła o 71 
mili. 138.000 zł. (281,461.000;. Obieg bi­
letów batikowycn zmniejszył sie o 
123 537.000 zł. (1 ?04,oó0000 zł.).

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie zlotem, l 
wynosi 37*84 ptoc. (7‘84 ptoc. ponad 
pokrycie statutowe). Pokrycie krusz- 
cow o - walutowe wynosi 56‘42 nroc. 
(16*42 proc. ponad pokrycie statuto­
we), wreszcie pokrycie złotem sarnie­
go tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 46*68 proc.

Stopa dyskontowa /  i p ó l lombar­
dowa 8 i pól. f.

S k o w a n i e  ‘ lieruchnmosri
p r z e z  Za k ła d  ubszpłeczeii.

Z matdrjalów statysty-cznyc-h Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych wynika, że straty spo­
wodowane przez pożary budowli w 
toku ubiegłym mało odbiegają od 
strat w r. 1929 i odpowiadają normal­
nej palności przedwojennej. Niema za­
tem żadnej podstawy do utrzymywa­
nia, że wprowadzone przez Zakład od 
r. 1929 pełnowartościowe szacunki bu­
dowli powodują ujemne skutki gospo­
darcze.

Przy szacowaniu nieruchomości pod 
legających przymusowemu ubezpie­
czeniu od ognia, Zakład, stosownie do 
przepisów ustawowych, dąży do mo­
żliwie ścisrego oznaczenia sumy ubez­
pieczenia w  rozmiarach odpowiadają­
cych rzeczywistej wartości budynków 
i kosztów odbudowy w wypadku po­
żaru, równocześnif zaś zwraca ba­
czną uwagę na wahania cen materia­
łów budowlanych i robocizny, przysto 
sowując normy szacunkowe do zmian 
kosztów budowy, ujawniających się z 
biegiem czasu lut też w  zależności od 
warunków miejscowych na poszcze­
gólnych terenach.

Wkońcu 1929 i całego roku 1930. gdy 
zaznaczył się wyraźny spadek cen,« 
przekraczający w  wielu wypadkach 
rezerwę, pozostawioną w  szaumkach, 
przedsięwzięto kroki w  celu przysto­
sowania sum ubezpieczenia do Wożą­
cych kosztów budowy. Niezależnie od 
normalnych przeszacowań, soowodo- 

wanych zmianami w budowlach a ohe: 
rnujących rocznie około 400.000 nieru­
chomości. zarządzono ryczałtowe ob­
niżenie portfelu w  69 powiatach w  gra 
nicach od 10—30% wartości szacunko­
wej. Zniżka ta objęła 900.600 nierucho­
mości, nrzyczem obniżenie składki z 
tego tytułu wynosi ogółem trbsko 3 
miljony zł. Społczyuniki, służące do 
korygowania nowych stosunków w  za

i leżuości od cen miejscowych, zostały 
obniżone na całym terenio działalności 
Zakładu.

Pozatem dokonywane są masowe 
przeszacowania i kontrola szacunków 
w tych okoniach, gdzie stwierdzono 
różnciitość cen materjałów budowla­
nych i robocizny. W  r 1930 dodatko­
wo skontrolowano, wzgl. przeszaco­
wano około 130.060 nieruchomości; w 
roku bieżącym zamierzone jest prowa 
dzenie tych prac w  większych jeszcze 
rozmiarach w celu uzyskania maksy­
malnej dokładności i usunięcia wszel­
kich obaw spekulacyjnych pożarów.

fi 1
Jk roniks eosnndarrza.

—  Reorganizacja m /cciow  ceinych 
na Śląsku. Według doniesienia śląskie­
go urzędu wojewódzkiego podlegają 
dyrekcji celnej w  Mysłowicach na­
stępujące urzędy celne: K aiow ce z 5 
ekspozyturami, Cieszyn z 4 ekspozy­
turami, następnie Chorzów, Luolniec, 
Chebzie, Rybnik, Sumina, Radzionków 
Buchacz, Karb, Rotzbark, Zabrze, By­
tom (Dworzec Główny), Pawonków II, 
Chałupki tylko dla wywozu, Goleszów, 
Zebrzydowice, Bielsko i Sosnowiec. 
Od 1 stycznia rb. zakres działania 
fych urzędów został znacznie ograni­
czony, nadto mają być różne urzędy 
skasowane. ;

=  Bezrobocie w Belgjl. Wśród 650.600 
robomikćw Belgi'*, zabezpieczonych na wy 
pądtk bezrobocia, było w  koń.Ji r. ub.
? .000 niemających nra<w -wcale i 71.PU0 I 
yrko częściow o zatrudnionych. Robotni­

ków niezabezpieczonych jest około 500.C0G 
ecz wśród nich mniej sie dnie miezuwac 

brak pracy. Ubezpieczeni otrzymują t.aj- 
w y ż e j  1/4 zarobku, o  ile maja czworo dzie 
ci. Robotnicy tiieubezpieczeni korzystnie 
z żiijjoinóg ze strony gmin. które jed tak 
mają ograniczone na ten cel średsi. Rząd 
zamierza przedsięwziąć szereg robót pu­
blicznych dla zmniejszenia statui Peziobo-

cia. Mh-ister przemysłu i handlu p. I1ey- 
mann sądzi, ż c  od początku roku bieżące­
go st-.n rzeczy na ryaku pracy będzie się 
stopniowo poprawiał.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 16 stycznia.
Dolar w* obrotach1 prywatnych zł. 8.91 

i Pół.
W  transakcjach mi?dzvbat’ko\vvdi pła­

cono za : Nowy* Jork 8.9149 —s.9160. Lon­
dyn 43.31— 43,3j Żą.ych 172.70— 172.85. 
Progę 26.40—26.43. Wiedeń 125.40— i 25 5U. 
Berlin 212— 212.09.

Dewizy słabsze; dolar gotów kowy dro­
żeje. I

Na giełdzie akcyjnej ruch lfaogół średri. 
Kursy utrzymują się .przeważnie na nic- 
zmienio' ym poziomie. Podaż w niektórych 
gatunkach papierów, obtita i znacznie pi ze 
wyższająca popyt. Zainteresowanie Drlu- 
rówką i prawem poboru, za które olacono 
około 0.30 zł. od sztuki.

Notowano: listy zastawne S proc. dola. 
rowre Tow . Kredytowego . Ziem. 33-letnie
75.50 za 100 (drobne sztuki): rkcie Tesp 
kupowano po zł 90; za pożyczkę inwe­
stycyjną ołarono zł. 93.

Usposobienie spokojne.
GIEŁDA WARSZAW SKA.

Warszawa. 16 s t y m f o .  (Tel. wl.) 
Obroty m nojsze Dla walut europej­
skich tendencja słabsza. Dolar gorów- 
kow y w  obrotach pozagielóowytli 
8.92.

Rubel zloty 4.69 i pół.
Dla A c y j  tendencja mocniejsza.

h u t o w a n i a  l w o w s k i e ;  g t f c łd y  
z b o ż o w e j

-------------------  --------- -------— —f-----JL
f c r t jfa (100 kg loco stac,a nadawania 

Daritas 200 km.)
złot

od  1 do, 1

, oszenica dw orssa e.x 1930 22.75 1 "-325 ,
: oszenica zoiorow a ex 1930 2075 21.25
i żvto jednol ex 193C 16 f 162
! :vto zb iorow e ex 1930 15 2 /, 15 75
1 itczmień browarowy 18 *- 18 50

przem , łowy 4 ,75 lc.25
,. pastewny — . _ .. _

i ow ies małop. ex 1930 i £5 0 20.
i „ za eszczo ty 7 s  - 18.501
;'kukurudza rumuńska — _'| ziemniaki przemysł — .—
j fasola biała 68.— 39.' ■
! „ kolorow a } ____^
i „ krasa f vvori-,e-n 29 '-- 30. - j

sroch V2 A^ictoria 24 50 2j  6C
poln 1 8 .- 20

bobik 23. 24. -
'yka czarna 2 Z,25 23 25

„ szari 20.— 21.
siano słodkie ora^ 7. 8  -
słoma prasowana 4.50
ireczka 2 i.— 28.-

i en 47.50 48 50
łubin nieb es.t. 17. 18.
r :epak ozimy ex 1930 42.50 13.50
Oirebj' żytnie 1 1.25 11.75.

i „ rszenne 12.25 1 z.751
1 ku za nreczana SC1*,, po!. 47 - 45
’ kasza jaglana 37 S.— i

oroso krai. ._
inakucny miane 2 6 .- 21.

[ mak n e* eski 95.— 105 .-
„ si wy- 7*j.— 75.—

koi. czyna czerw. n3tur. 21u 230.—

za 1 O Kg. loco vc^o.i OJ
(Lwów t:*.) 1*

szenica aworska cx  193U „4.25 24 75 i 
2,175 ipszenita zbiorowa 23 25

żyto .ednol. ex 1930 1.-5U 18 7n '
źvio zbiorowe 17 7.5 1.8 -
lęczmieu przemiai. 7.~ 17 50 ioL ies mai. ex 1928 22. - 22.50
niąsa uszenwa 05% 43 4-[

żytnia typ urzędotfv 30.50 31 BOotręby żytnie li  75 ,2 25-
„ pszenne 12.75 1325

s ano 10 50 U  .
Kasza łęczmienna grubsza 3 2 .- 33

ęcak Nr. 10 14. - 30 -

&9AN0ART\
Pszenica dworska . . . 
^sze.iica zbiorow a . . .

' iyto jednonie. . . .
: Żyiu „biorow e . , .
; ‘OWieS................................
! Owies zaaeszrzony 

Jęczmień dworski . . . 
j Jęczmień przemiałowy .

7-tr— g/l 
7370 l, 
710
6.*2'3 „ 
4 5 1 —  „ 
441 -  „ 
071 -  „ 
637 '- „

Nowonfianowanl Japońscy dow ódcy Doły. Wiceadmirał Nakaniura. nowo 
mianowany dowódca 11. floty, w tow arzystw ie wiceadmirała Yamana- 

*chl. swwego dow ódcy floty Sasgbo.

ZBOŻE.
Lwów, dnia 16 stycznia.

Zastój w obrotach giełdowych i poeagiel 
dowych.

Koniczyna czerwoną nadal zwyżkuje w 
cenie natomiast maka żytnia i psze.in:* 
pc*amlały.

Tendencji; w  ualszvm ciggu zniżkowa, 
usposobienie sk bę.
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L O S Z S S i l  J & .
S A ażd y  n u m e r  d o w o d o w y  U c z y  s ię  S a  w ro s z y ,

K U P N O  i s p r z e d a ż
12 g ro s zy  3 a w yraz.

Maszyno co pisania używaną, w -obrym  
stanie zakup. Dyrekcja VII gimn ul. Lo- 
koła 2._______________  256

Rojóżk- kokosow e, trzepac-.ki, piórka do 
pTociiów, mydło dć prania, krochmal, 
świece poleca Droyerja Koleżaiiskiego, 
Lwów, Bam reso 34 „ , teler. 83-81 4

P racow n ia  Sukien Damskich Rozam Bour- 
don Lwów, Ruto oskiego 8, sprzedaje 
wszelkie lormy na żądanie fastrygujr 
oraz nauka kroju i szycia. 15

Zegark., zeoary, budziki tirm pierw szo­
rzędnych najtaflKj poleca W, Buszek 
Lwów. Akademicka 6 tel. 18-48 7

Sprzedam tanio frak, smok.ng, iyżwy z pj- 
cikami 42. otomanę, ucrząż Da.anice K o­
chanowskiego 80 od 10 -  12. 246

W illa nowoczesny kom fort 12 ubikacji w ol­
ne, 500 sążni pięknego sadu, okolica L:- 
stopada, tramwai na miejscu, wkład 12.000 
doi sprzeaa tirma .Kontrakt" b a tore jo  
36 Telefon 76—46. 215

Vvyprawk< dla niemowląt konn .elfie 
„Sport11 Plac Halick i 3. 171

Sportowe swe'ery czapki, szale „Sp rt" 
Plac Halicki 3. 170

Do sprzedania jadalnia i gabinet ul, Ko­
ch ,--orsk iego  I. 8 sen, V. m. 1 oglądać 
cały dzień z wyjątkiem od 2-ej do 5-ej.

 280
Okazja. Biurko damskie, antyk empire 

r atiofi sprzedam, 1 echnicka 10, Szawlow- 
ska 1 - 4  godz. ____  27

z PDWuiiu likwidiui %
>przeda,e KANARKI samce i sa­
miczki po bardzo niskich cenach
R. G R O L L ,  Anczewskich 1, 1. p.
7189 boczna /.adwórzanskie'

%
li i I

I

1 1 1  ( li li ii i  „ I M
a»  Lwów. Kopernika 19. Te i, 8-68 -w»

I dostarcza pierwszoizędny węgiel orno- 
I śląski z kopalni Mysłowici i Richii .
(6 57 kostka 11 płukana — po 725"
im w zgleiitiie koDkorm ijcli m a i l i
FIAMm RĘCł Y łA JCzClWĄ AGĘ. 

OÓfcTAWA NATYCHMIASTOWA.

1)

Trzy siostry
romans rt. Courths - Mahler.

Autoryzowany przekład 

Ksawery Pałęckiej.

— ZofioI Ludwiko: Zuziu! Gdzież 
jesteście? Szukam was po wszystkich 
pokojach.

— Tu mamo! Wszystkie trzy w ca­
łej swej okazałości! wołała śmiejąc 
Tę Zuzia.

Majorowa Raudolf weszła zirytowa­
na do pokoju sw 3’ch córek.

— CzyścJe aie widziały moich klu- 
czy?

— Trzy prześliczne główki dziew­
częce zwróciły się ku mej.

— Nie mamo! zabrzmiało chórem.
— Pomóżcie mi szukać, biegam po 

caiein nn-szkaniu i nie mogę ich zna­
leźć. To straszne, jak ja się męczę a 
w y siedzicie najspokojniej w świecie 
i przypatrujecie się mej udręce.

Mówiąc tak ocierała chustką twarz 
spoconą, Zofja najstarsza z sióstr, nie 
ruszyła się z krzesła, ziewnęła i mani 
kirowa la dalej swe paznokcie.

— Gdzieś je marno miała ostatnio? 
żagyłftia niedbale.

majorowa żachnęła się. |
(idyoyni to wiedziała, nie szuka- 

Li.yn. ich
- Aież ty, mamusiu nigdy me wiesz 

idzie ^odziewasz klucze, zauważyła

Z r |w ększe.n zainteresowałem długo oczekiwane otwarcie

tran w  i ń  n i m i i r
w e  L w o w i e  p r z y  u l .  A K u d e m i c K i e j  1. 2  a

j u ż  n a s t ą p i ł o .  251

Okręg. Kom. Wyk. F. O. O. W.p. przy DOK. VI. Lwów, L. 6/0. 0. W

ogłasza KonKtirs
na stanowisko dyrektora Oficerskich Comów Wypoczynkowych 

w Zaleszczykach i  dn em 1 maja b. r.
ł W a ru n K i i

1 Wymagane odpowiednie kwalifikacje i opinje,
2. Uposażenie wedle umowy. Nadto świadczenia w naturze jak; mieszkanie, opał, 

światło i wyżywienie, w czas.e trwania sezonu,
3. Wymagana kaucja w gotów ce lub papierach wartościowych w  wysokości 5000 zł. 

(pięć tysięcy złotych).
oferty  pisemne wnosić do dnia 20 .utego b. r. pod adresem Okręg. Komitetu przy 

D. O. K. VI. Lwów
Otwarcie nasiąpi dnia 21 lutego b, r. Oferenci zostaną powiadomieni o  wyniku 

pisemnie do dni 10. 277
Okręgowy Komitet Wykonawczy Fundacji Of. tłumów 

wypoczynkowych we Lwowia.

j POSfiDY POSZUKIWANE i 
I n groszy za vwraz §

J  Krawczym p-erwszcruędna sila szy.e po 
don,ach suknie i płaszcze Wiadomość do 
Aadm Słowa Pol pod „Praca". 203

| R o in iK ,  wieloietr.. rządca . dzierż wca, pra- 
j eowi.y, o sccz iJ n -, wielostronna rutyna,
j cn.ubne świadectwa uoszukuie p osa^  od

marca lub kwietn a za bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. Zg>oszenia A. B. P o- 
ste-restante Majdan Kolbuszowski 242

Osoba w sile wieku inteligentna, bezwzglę­
dnie uczciwa z wieloletnią praktyk w 
w handlu koionialnym i spożywczym, p o ­
szukuje odpowiedniego zajęcia w skie ńe, 
magazynie, iaico zarządczym, gosjocyn i, 
osoba zaufania, również do małego g o ­
spodarstwu i opieki u starszych o; ób 
Listy do Admin ooa „Zaufana". 279

CHORZY P R f i W  U Z Y S K A Ć  Z D R O W I E  jj
winni czemprędzej rozpocząć kurac,ę wielokrotnie odznaczunemi specyf-.kami

i i i  men a?tu toru k u n u ig i
Żądajcie tych specylików  we wszystkich aptekach i składach aptecznych v opa- 

kowamacn p o  2 C U ,  lub l O O  gramów:
p rzeciw k o  cierp ien iom  kanału p ok arm ow ego zn. sł. „ l r o t a n “

„ ch orob om  płucnym  i b łęd n icy  zn. sł „ U n n :a r i "
„ w ym iotom  oraz atonji kiszek zn. sl. „ f i a  a 1
* reum atyzm ow i, artretyzm ow i, podagrze i isch iasow i zn. si. „krtrolifT 
n n iedom aganiom  skrotuiicznym  zn. sł. „ T i z a n "

ch orob om  n erw ow ym  i epilepsji zn. st. „E L piiO bin  *
,  ch orob om  nerek i pęcherza zn  sł. „ U r o t a n "

kąpiele siarK ow o-roslinne zn. sł. „ S u l f o a a i "
Na wypadek chwilowego braku w aptece (składzie aptecznym) potrzebnego 

Wam specyfiku, skieruicie natychmiast sw e zamówienia uo
S K ł a d u  g ł ó w n e g o  n a  m .  L w ó w

APTćKI h . ETTIh GENA -  PLAC fiUŁUtHOWSKiCH 14.
(Listy w sprawach propagandy i proŚDy o nłide^łan.t eezplatnej b roszu rk i 

k ie r o w a ć  p ro s im y  : „ O  s  K  a  r  W o j  t» ’o  w  s  H i ,  VI Ł r s n w a - P r a g i ,  
O l s z o w a  1 4 “ ). ?3

ęO.uOw 1.1:a /»,,vbKri

Specjalistka chorób skornycii i wenerycznych
b, Bekund. Państw, bzoitaia Powszechnego

u r . FK IS C H  W aŁ K A
Ordynuje dla komet od 2 co  6, u l .  Ł o ­
z i ń s k i e g o  4 .  (naprzeciw Kawiarm ozko 

ckie ) t e l ,  L 1 - 0 3 .  284

z przekąsem /.uzia, najmłodsza, ślicz­
ny podlotek, siedząc jak przykuta do 
krzesła.

— Boże, mój Boże! jak gdybym me 
miała o czem kinem myśleć, ty wściub 
skie stworzenie!

Ludwika powstała natychmiast z 
krzosła, skoro tylko matka weszła. 
Powstrzymując westchnienie, przystą 
piła do mej i z łagodnością umieściła 
ją na wygodnym fotelu.

— Siedź spokojnie mamusiu, ja ci 
klucze wyszukam.

To rzekłszy, wyszła z pokoju.
Majorowa odetchnąwszy sw obo­

dnie, rozparła się w fotelu.
— Ach wszystko mi się w głowie 

przewraca. Pospiesz się Ludko, muszę 
nowiem dać kucharzowi pieniądze na 
kupno; wyobraź sobie, tpn bezczelny 
rzeźnik nie chce nuęsa wydać na kre­
dyt! wołaia za odchodzącą córką

Ludwika zarumieniła sie po uszy i 
westchnęła głęboko. Sios.ry jej nie 
nie przywiązywały wielkiej wagi do 
słów matki. Zotja czyściła dalej paz­
nokcie a Zuzia wierciła się na krześle 
i czytając bez większego zaintereso­
wania książkę, wyciągnęła z kieszonki 
swego ładnego szlafroczka cuki-rki, 
wkładając je w usta, jeden po drugim. 
— Majorowa spoglądała to na jedną, 
to na drugą.

— Co wy na tę bezczelność rzeźni- 
Ka? pytała rozdrażniona.

Zofja ze znudzoną miną wzruszyła 
jeno ramionami, Zuzia zaś skrzywiła 
s:e szyderczo.

— No wiesz mamusiu, nie można

mu tego wziąć za złe, wszas dziesięć 
razy musi się upominać zanim mu się 
zapłaci, inni dostawcy czynią to samo, 
dlaczegóż więc jemu się dz.wić?

Majorowa zwróciła się do niej z 
gniewem.

—  Jesteś zbyt przemądra Zuziu. 
Zachowaj tę mądrość dla siebie.

— Wszak pytasz, o nasze mniema­
nie mamusiu, a w obec tego, ze Zofja 
we wszystkich językach muczy, muszę 
ja przynajmn.ej odpowiedzieć i za to 
zostaję złajaną.

Dąsając się w łożyła Zuzia cukierek 
do rozowych usteczek i poprawiła swe 
kręte, złociste włosy, spadające na jaj 
rumianą twarzyczkę.

— Przestań nareszcie gryźć te cu­
kierki? Skąd wogole masz te łakocie? 
spytała matka opryskliwie.

Zuzia wykrzywiła usteczka.
— Rozumie sie, że kupiłam — pie­

niądze wzięłam ze swojej skarbonki.
— To dziwne, ile słodyczy możesz 

mieć za swoje pieniądze, dorzuciła 
szyderczo Zof,a.

Zuzia wystawiła koniuszek różowe­
go języczka .

— Pilnuj swoich spraw, wszak ja 
się do twoich nie wtrącam odparła 
zadąsana.

— Zuziu — nie bądź zychwałą!
— Ach nie wywyższaj się. Mnie nie 

zaimponujesz miną królewny.
Majorowa załamała ręce.
— To niesłychane! w jakim w y to­

nie rozmawiacie, rzekła oburzona ma­
jorowa. Już była gotowa- prawić im 
morały, gdy weszła Ludwika.
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- O lo są klucze, m am o.
Matka ujęła je w swą białą dłoń a 

na jej jeszcze pięknej twarzy znać by ­
ło, jak jej to ulżyio.

— Bogu dzięki Ludko! Gd-ież one 
leżały?

— W koszu, mamo, między papie­
rami!

Majorowa zrobiła zdziwioną mtnę.
— Jak się tam dostały? Dz.ękuję ci 

Ludko. Jesteś jedyną, Która mi poma­
ga. Zofja i Zuzia wkrótce nie będą się 
mogły ruszyć z lenistwa. Po tych sło­
wach majorowa wybiegła.

Zofja popatrzyła „ szyderczym 
uśmiechem na Ludwikę.

— Jak się sobie przedstawiasz, ty 
wzorze niewieści? Czy chcesz zasłu­
żyć na aureolę świętej?

Ludwika zignorowała to pytanie. 
Przystąpiła ao okna. spoglądając smu­
tnie w dal.

— Jakież to wszystko straszne, po­
myślała zmartwiona, by ła  jedyną,>

która ze wstydem i niepokojem tnysia- 
ła o przykrych stosunkach w domu 
rodzicielskim. Siostry nie brały sobie 
tego do serca. Zofja jeno sobą za ęta 
a zuzia była zbyt młodą i bezmyślną. 
Gna jedyna czuła, że lada chwila wszy 
stko może runąć. W  gospodarstwie do 
mowem nie było ’ adu. Łncuresy mająt­
kowe były  również nieuporządkowa­
ne. Nieraz wydawano rozrzutnie, in­
nym razem brak było najniezbędniej­
szych rzeczy. Choć o wszystkiem wk 
działa, nie mogła temu zapobiec.
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